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E M  postępowy polski
ukonstytuował s>ą wczoiaj. Na 72 członków przy­
jętych dotychczas ścisłym balotem przez wydział 
tymczasowy, pojawiło ti w sali ratn^zowej 47.

Dr. Z h y s z e w s k i zagaił zgromadzenie kró­
tką przemowa, wezwany do t e n  przez współzało­
życieli. Rzekł mi-azy luiiem i: Zabieram głos z po­
lecenia moich kolegów, by członków powitać jak 
najserdeczniej. Panowie już W:-se;e, jakie są nasze 
zadania. Bliższe szczegół w tym przedmiocie znaj­
dziecie w programie klnbu, który dziś przyjdzie
pod wasze obrady.

„Dewizą naszych ia la ń  będzie postęp  
i p o lsk ość: po9tęp oparty na rozwadze, wyklu­
cza ący wszelkie skoki. wybujałości; p o l s k o ś ć :  
strzegąca pilnie wszystkiego, co tylko nahsdowość 
naszą rozwinąć i utrwabć m oże.

„Podjęta w kiernnku postępu praca must przy­
nieść owoc, jeżeli się nieograuiczymy na pięknych 
słówkach, ale wszystkie dotąd rozprószone i mar­
niejące siły sknpimy dla wykonywania wspólnych 
obowiązków.

„Wezwaliśmy was —  stanęliście. Mamy otu­
chę, że wytrwacie w imię miłości ojczyzuy naszej !"

Powołany przez aklamację na tymczasowego 
przewodniczącego M ł o c k i  Alfred przypomniał 
zgromadzonym fakt z historji Anglii. Kiedy kraj 
jęczał pad petami ustaw zbożowych, wów.zas 7 
mężów nieznanych i nie głośnych postanowiło zła­
mać tę potęg'. I po 8 litach swej wytrwałej 
pracy w tym kiernuicu d^kazali, że .zwyciężyli, bo 
nie woiowali czcze.mi frazesami, ani nie cnoćziło 
im o foryt wanie osobistych celów, lecz działali w 
interesie ogólnego dobra kraju. Przykład tych zna­
komitych melćw p.-wiaien stać żywo prze! oczy­
ma tym. którzy zawiązują stowarzyszenia polity­
czne u nLs.

Na por.ądku dziennym była prz.odewszystki.em 
uchwala programu klubu. R o m a u o w i c z  Tad. 
odczytał takowy:

Program klubu postępowego polskiego. 
Tworząc nowe polityczne Towarzystwo, win­

niśmy w obeo kraju jawnie wypowiedzieć, jakim 
jest nasz program, w nazwie „Klub post i po wy pol­
ski" tudzie*. w statncie Towarzystwa ogólną tylko 
zasadą naznaczony. Zawiązanie Towarzystwa ta­
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kiego jest tern konieczniejszem, że od dłuższego 
juc czasu Irraj nasz w grobową popódl martwotę 
i nie zabiera nawet głosu w chwilach, Kiedy ns.- 
żywotniej97,e dlań sprawy mają się rozstrzygać A 
tern boleśniejszym jrśl ten stan kraju wobec zbli­
żającej się stuletniej rocznicy pierwszego rozbioru 
ojczyzny, wobec chwili, w której świętym narz/in 
obowiązkiem zastań wić się już nie dla c^gosiny 
upadli, ale i jakim jest stan nasz obecny, jaką 
dalsza droga, która ma nas nietvlko od upadku 
ochronić, ale i Swobodną zgotować nam przyszłość. 
Więc rozrzucone po kraju, a ogóloą martwotą nie 
skażone jeszcze jednostki w jedną zebrać całość, a 
ekupionemi, więc coraz się wzmagaiącemi siłami 
dążyć do uznania i naprawy wad naszych społecz­
nych —  to będzie główne zadanie naszego Towa 
rzystwa.

Określając bliż -j to dążenie, oświadczamy:
P od  w z g l e d e m  p a ń s t w o w y m  nie 

tracąc nigdy ?. oka niepnedawniouych p r a w  
p a ń s t w o w y c h  narodu polskiego, dążyć bę­
dziemy na teraz do uzyskania dla kraju tyle przy- 
nąjmuiej odrębności w kiernnku urtawodawczym, 
poiitycanym, administracyjnym, sądowym, finan­
sowym, ekonomicznym i edukacyjnym, ile jest za­
warte w rezolucji sejmowej z r. 1868, i w pro­
gramie zjazdu stronnictw z r. 1870.

P o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z u y m  dążyć 
będziemy do urzeczywistnieni! w* wszelkich obja­
wach życia -.aęad demokratycz ,ych, t. j. rowności 
wobec prawa wszelkich warstw społecznych. Dro­
gą zaś do lego celu wiodącą będ?.ie podnoszenie 
wafslw entęd u p o ś 1 ed  z o u y c h  do  w y ż s z e j  
o ś w i a t y  i d o b r o b y t u ,  za pomocą a A p cfa  
e j i. Praca w tym  kierunku podjęta mieć będzie 
tak.,e wysoką doniosłość narodową, gdy bowiem 
we względzie gospodarczym ulega kiai nasz prze­
wadze wielkich kapitałów zagranicznych, a szcze­
gólniej n.emieckicb, skąpienie drobnych kapitałów 
naszych drzwoli nam wytrzymać współzawodnictwo.

Nakreślona powyżej zasada demokratyczna 
wymaga jednak wielu znacznych reform w ndBzem 
nstawodawstwie, nie zawsze stosownem i sprawie- 
dliwern, a między refirmam terni Zajmuje pierw­
sze miejsce zmiana ordynacji wyborczej, tudzioi 
ustawodawstwo o.szkiłacb ludowych.

W w e w n ę t r z n e j  o r g a n i z a o j i  k r a j u  
obok owego przsprowedzenia zasady równości ua 
polu prac społecznych i ustawodawczych, aążyć 
będziemy do w o l n o ś c i  we wszelkich gałęziach 
publicznego życia, Wvilno9ci wyznań, drukn i stó­
wa, stowarzyszeń i zgromadzeń — wolności nie 
tak połowicznej, jaką nas dotąd dąrzoao, la :z ta­
kiej, w której każdy ma psiną moc czynienia do­
brze, a z surową się spotka sprawiedliwością, gdy 
naruszy prawa współobywateli.

Tak określone zasady wskażą uatn jamo dro­
gę, jaką w każdym wypadku wybrać należy.

Będąc w kraju naszym jedynie odłamem dzie- 
więciowiekowego a historyczne do bytu uprawnio­
nego p a ń s t w a ,  powstałego z braterskiego trzech 
narodów zjednoczenia, jako wolnych z wolnymi a

równych z r<5 wnymi, narodowość naszą w duchu 
wyżwskazanego bytu państwowego Rpltej polskiej 
przeaewszystkiem zachowaną i rozwijaną mieć chce 
rnyr Wobec spotężnieni.a zachodnich naszych sąsiadów, 
w obsc coraz silniejszego nacisku ze wschodu, a 
wreszcia w odoc niepewności położenia w monarchii 
auotrjackiej, potęgowanie narodowego poczucia, 
pierwszym dziś jest obowiązkiem, wyrabianie praw­
dziwego obywatelst wa nie w prowincjonalnemu tylko, 
lecz narodowetr t9go słowa znaczenui, najważniej- 
szem zadaniem. Siły i rutunkn w nas samych tyl­
ko szukajmy.

Pracować nam zatem nad podniesieniem moral­
ności publicznej i rozszerzeniem cnót obywatel­
skich , widzimy bowiem zbyi częste a straszne przy­
kłady, do czego ntrata takowych doprowadzić mn- 
8i. I u nas także poczyna brać górę korrupcja 
tak w prywatnych jak i publiczaych 3prawacb, 
przeciw niej tedy stawać nam z cah* energią, gdzie­
kolwiek się on? objawi, ten bowiem jest najsil­
niejszy nieprzyjaciel narodów dążących do swobo­
dy. Ręka w rękę z tern niecił idzie praca nad re­
formami społecznemi, nad podnoszeniem oświaty i 
dobrobytu wszystkich warstw społeczeństwa, a 
ną piękniejszym tego usiłowania owocem bęazie 
solidarność wszystkich pracy na korzyść dobra po- 
wszeebaego. a  gdy to osiągniemy, śm ielej, spo­
kojniej w przyszłość narodu będziemy mogli spo­
glądać.

Te są cele, dia których zakładamy nasze T o­
warzystwo, ter sztandar, pod którym skupić pia- 
gu emy wszystKo co polskie, co postępu pragnie a 
nie snu śmiertelnego. Straszne wypadki ua zacho­
dzie Enropy, jakich niedawno byliśmy świadkami, 
stwierdziły to, czego i setni aa sobie tas bolesne 
mamy dowody, że społeczeństwo, które sił swych 
w sobie szukać i z siebie rozwnąć nie umie, w 
walce o byt upada. Wytwarzajmy tę siłę — a 
wydźwigaiemy się i  apadku.“

Po obszeraem motywowaniu pojedynozyuh 
punktów programu powyższego przez Romano wi­
eża, przyjęto go jednogłośnie bez rozpraw, i przy­
stąpiono de wyboin stałego Zarządu.

Wybrani: Dr. G o l d m a n a  Bernard . J a ś ­
k i e w i c z  Kajetan, J u s t j a n  Stanisław, dr. Ł n  
b i ń s k i Ludwik, di. M a j e w s k i  Wład.. M e d- 

j w i f o z k y  Zygmunt, R o m a n  o w i c i  Tadeusz, 
df. S e r  m ak Józef, dr. Z o y s z e w s k i  Wiktor, 
Z u c k e r  Wilhelm. Pizewodaiczącego wybiera 
wydział. Godność tę zajmie Dodobm dr. S en n ik .

Uchwalono następuie wysokość wstępnego na 
1 zł., a wkładki roczaej na 4  guldeny, w ratach 
kwartalnych. Klub postępowy polski zamierza u- 
tizymywać własny lokal. Przyjęt) zaraz także re­
gulamin.

Dr. Lubiński wniósł nrzytem, aby ze względu 
na wielu obywateli p lsklch, którzy podług c. k. 
ustawy zasadniczej nie mogą być członkami «to- 

j warzyszenia, Wydział zapraszał zawsze tego lodza- 
ju obywateli na posiedzenia przynajmniej z g b -  

S sem doradczym.
Porieważ obecny komisarz rządowy, p Gross-

mann, objawił wątpliwość, czy postanowienie pro­
ponowane nie będzie sprzeczne z ustawą, więc 
polecono wydziałowi aby to załatwił.

Tuk się odbyło pierwsze posiedzenie kinbu 
postępowego polskiego, klubu pracy organicznej.

Publ.cznosć dość licznie zeDrana na galerjacb, 
kilka razy szmpatycznemi oklaskami .wtórowała 
w y i a z o m mówców. Cały kraj zawtóruje im. je­
żeli istotnie w miejsce f r a z e s u ,  który podko­
pał Erancję, a dziś osobliwie w Galicji z prawdzi­
wą grasuje zaraźliwością — zdoła postawić czyn.

Ku temu jednak potrzeba jak najsum enniej- 
szego doboru ludzi.

Co si§ dzieje z fu&dacją skarbkowską?
n i .  Rozprawa, Którą umieściliśmy w osta­

tnich dwóch numerach, wywołała w parę dni po 
umieszczeniu swoim w Gazecie Narodowej spro­
stowanie, które dla zupełności przedstawienia rze­
czy również tu powtarzamy :

Rozprawa odnosząca się do zakłada sp. Sta­
nisława br. Skarbka dla sierót i ubogich w Lro* 
ho wyżu umieszczona w nr. 316 Gazety Narodowej, 
zawiera w sobie tyle myluych dat, iż dla uniknię­
cia nieporozumień i uiewłaściwych s^dów, admi­
nistracja fundacji hr. Skarbka zmuszoną jest podać 
do ogólnej wiadomości, co następuje:

W myśl X- usiępu actn fundacyjnego i §. 58. 
instrukcji dla kuratora i Rady administracyjnej 
przedłożone zostały tej Radzie., a przez takową 
Wys. Wydziałowi krajowemu po upływie każdego 
rokn rachunki tyczące się tego zakładu, równie 
też sprawozdanie Rady administracyjnej co do 
czynności i zarządu majątkiem fundacyjnym i za­
rządzeń względem budowy i wprowadzenie w ży­
cie Zakłada Drohowyzkiego.

r^owyżbzo sprawozdani? przedłożone zostały 
Wy8. Wydziałowi krajowemu d. 12. czerwca 186S 
do 1. 704 za cias od. 1. lipca 1866 rokn, (w któ­
rym to dniu zarząd mujątkn fundacyjnego z rąk 
c. k. rządn oddany zastał kuratorowi) do 31. gru­
dnia 1867. za r. 1868 a. 28. lipca 1862 rokn do 
1. 147, za rok 1669 dnia L. czerwca 1870 do 1. 
5 8 1 . ze rok 1870 dnia 8. czerwca 1871 do
1. 276,

Wys. Wydział krajowy wszystkie mu przed­
łożone rachunki z wyjątkiem owego za rok 1870 
już ostatecznie załatw ił, lównie też przedłożył w 
myśl akta fundacyjnego wszystkie spr?,wozdania 
Rady administracyjnej co do czynności i zarządu 
rr ajątkiam tego zakładu Wys. c. k. rządowi, i po­
dawał je w każdym reku do publicznej wiadomo­
ści w dziennik? urzędowym.

W  tych oprawozdaniacn mieszczą sie, oprócz 
inwentarza majątkn fnndacyjnego wykazy poszcze­
gólne wszalsicb dochodów i rozchodów, opirte na 
rachunkach i dckument&cn i sprawdzone przez 
Radę administracyjną, z których to w drodze u- 
rzędowej ogłoszonych wykezó w , każay, komu aa 
tem zależy, powziąć może należytą i prawdziwą 

5 informację co do majątku fundacyjnego Staniała-
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Niew olnicy paryscy
przei

E M I L A  C A B O R I A U .

(Dokończenie.)
Catenac słuchał tego wszystkiego z mocnern 

postanowieniem stawiania jak można najsilniej­
szych zarzutów.

Należał on do rodzaju tych upartych , a za­
wziętych bojowników, którzy nigdy nie przyznają 
się do tego by ich ramię dotknęło piasku areny, 
ale którzy leżąc na ziemi jeszcze zaprzeczają rze­
czywistości swej porażki.

  Konklnzję nie trudno było wyprowadzić ,
powiedział drwiącym tonem.

  Była to rzecz elementarna, to prawda;ale
zawsze potrzeba było wpaść na nią. Właśnie to 
nad prostemi rzeczami zastanawiamy się naj­
mniej, do tak,ogu stopnia WBZystko co proste wstrę- 
tneni jest naszej naturze* Dowodem tego rozbite 
jajko K.lnmba. Co do mnie, to poczytywałem sie­
bie za tem bardziej obowiązanego do odgadnięcia 
tej zagadki, żem był naczelnikiem stowarzyszenia, 
którego członkowie zręcznemu wyzyskiwaniu cu­
dzych tajemnic zawdzięczają me tylko pieniądze, 
które wypozyczaią na wypłaty tygodniowe, ale 
jeszcze i fałszywą konsyderację, którą się osła-

Hortebize spojrzał drwiąco naCatenac’a i po­
wiedział : .

_  Schowaj to do kieszeni; pokwitowania nie
wymaga się.

Skinieniem  głowy zacny stręczyciel podzięko­
wał przyjacielowi:

  Było to rano, mówił dalej, zamknąłem
drzwi i poprzys ąglem sobie, iż nie wj jde z me­
go gabinet?, dopóki nie przetłumaczę tego hie-

f0^  Kolejno, Paweł, doktor Hort°bize i nawet Ca- 
tenac rozglądali z największą uw agą papier podany 
im przez Mascarota.

Litery te zestawione jakby przypadkowo, w 
oczach ich nie miały żadneeo sensu.

— Niepotrzebnie łamię sobie głowę, rzekł w 
końcu doktor zniecierpliwiony. W życiu mojem nie 
odg .dłem żadnego logogryfu.

Zacny stręczyciel uimiechał się. Nie bardzo 
on g n eszy ł brakiem miłości własnej , a miał

powody do przedłużania zdziwienia swo'ct słu­
chaczów.

— Nie odgadujeoieP zapytał wreszcie, biorąc 
z rąk Pawła kawałek papieru.

—  Wcale nie, odrzekł cierpko adwokat.
— Przyznam się, zaczął znowu Mascarot, że 

na pierwszy rzut oka i ja zrozumiałem nie więcej 
aniżeli wy w tej chwili. Jednak nie rzuciłem do 
kosza tego szpargału, który dostał się do umie 
może już z dziesiątych rąk, jak tego dowodziły 
plam y, któremi był pokryty. Pożółkły papier i 
wyblakły atrament przekonywały, że dokument ten 
był dawno pisany. A przytem jakiś tajemny głos 
mówił mi, że trzymam w ręku narzędzie, za któ­
rego pomocą wszyscy trzej dojdziemy do fortuny.

— Zwykle wielcy ladzie słyszą oo&obny głos, 
um knął adwokat.

Ale Mascarot nie uznał za właściwe podnosić 
ten przycinek.

— W zakątkach umysłu każdego cziowieka, 
mówił dalej, ukrywa się jakaś niewyjaśniona żą­
dza poznania, niepojęty instynkt ciekawości. Temu 
to zawdzięczają swe powodzenie rebnsy i szarady, 
lichy pokarm, rzucouy próżniaczej ciekawości.

A zauważcie to jeszcze, że dla podbudzenia 
siebie nie miałem entuzjazmu dziecinaej pewności. 
Mogłem dojść do błahostki, tak samo jak i do od­
krył ia ogromnego. Szanse były równe, nie łudzi-

i łem się co do tego.
Naprzód, rozglądając z wielką uwagą ten za- 

j gadkowy szpargał wyróżniłem na nim dwa rodza­
je pisma, zupełnie odmienne. Jeźel: kobieta uło­
żyła rebus, to ten, kto na dole podpisał rNigdy“ 
był niezawodnie męzczyzną.

Jasoern było, że owo „aig&v" stanowiło ko­
nieczną odpowiedź na niezrozumiały wiersz poprze­
dzający. .

Wszystko zatem było jakb, rozmową między 
dwiema osobami. Kobieta o coś prosi, męzczyzna 
odmawia.

Teraz, dla czeeo użyto w tein dwóch języ­
ków, ze tak powiem ? Dla czego ten frazes taje­
mniczy, a pod nim jedno słowo napisane zwykłym  
sposobem P

Krótkie zastauowienie wyjaśniło mi tę pozor­
ną anomalię.

Żądanie kobiet z, niebezpieczne ze swej natu­
ry, mogło wyjawić fakta, które wszelkiemi siłami 
choianoby- zachować w tajemnicy; lakonicma zaś 
odpowiedź „Nigdy!" nic nie kompronitiwała.

Ale jak się stało, zapytacie, że żądanie i od­

mowa '■uajdują się ua jednej i tej semej ćwiartce 
papieru, na tej samej stronie P Pytanie t o , które 
i ja sobie postawiłem, rychło zostsło rozwiązane.

List, którego kawałek trzymam w ręku, ni­
gdy nie był przeznaczony na pocztę i nigdy też 
tam się aie znajdował. Korespondencja wymienio­
na była między dwoma sąsiedniemi domami, mię­
dzy dwoma piętrami jednego dem u, a kto wie P 
może między dwoma pokojami jedaego aparta­
mentu.

Pod wpływem straszliwych wzruszeń i naglą­
cych okoliczności, kobieta napisała te litery i przez 
dłużącego kazała je zanieść człowiekowi, ktorego 
błagała o coś. On, uniesiony gniewem, pochwy­
cił pióro, napisał tę nienbłaganą odmowę i oddał 
papier służącemu, mówiąc: „Oddaj to swojej pani“. 
Po‘ zrobieniu takich przypuszczeń, pozostawało wy­
czytanie krypt, ograniu Bardzo niedoświadczony 
wjtoj robocie, doznawałem — nie będę tego ukry­
wał przed wami — niezmiernych trudności. Wsku­
tek tego uprzedzeni' bardzo zwykłego, że sie w 
innym przypuszcza więcej przebiegłości aniżeli w 
sobie samym, niesłychanie wytężałem mój umysł, 
zapuszczając się w kombinacje coraz zawilsze.

Traf podał mi klucz, Którego szukałem.
Machinalnie podniósłszy do góry ten kawałek 

papierń literami ku światłu, od razn przeczytałem ‘ 
co było napisane na drugiej Stronie.

Miałem przed sobą próbkę kny otografii pra- j 
wdziwie dziecięcej. Litery i wyrazy zamiast od 
lewej strony ku prawej, szły od prawej ku lewej'; 
dla doczytania się do sensu, dość było ustawić je 
w zwykłym porządku.

Szybko pochwyciłem ołówek i przepisałem 
wszystkie litery, poczynając od końca: z, l , i, /,
M, J, *, *’i t  itJ. Porozdzielaj jm wyrazy naumyśl­
nie pozlaczaue i otrzymałem taki znaczący frazes: 

Zlituj się , jestem  niewinna, oddaj m' nasze 
dziecko!"

Zacny Hortebize jnż pochwycił szpargał le­
żący na binrku i pow tófyi wskazany manewr.

— Prawda 1 zawołał to niemowlęctwo sztnki.
Zacny stręczyciel rnówł dalej:
— A zatem przeczytałem; ale była to rzecz 

najmniej-za. Ten kawałek listr znaleziony był po­
między pięciu czy sześciuset funtami szpargałów 
kupionych podczas licytacji jednego zamku «7 oko­
licy Veud 'm e; jak tu dojść do jegc autorów P

Wątpiłem bardzo, by mi się to uaało. W tem  
na rogu tego świstka —  popatrzeć sami — do­
strzegłem ślady dewizy. Nie zrozumiała dla mnie,

była ona łatwą do wyczytania dla jednego mt,(„ 
przyjaciela, byłego ucznia szkoły dyplomatyki. 
Jestto dewiza szlachetnego i dnmuego domuCh&mp- 
doce...

W sta ł, iak gdyby chciał rzucić te wyrazy z 
wyższego miejsc? , oparł się o kominek i mówił 
dalej:

—  Taki b y ł , panowie, mój punkt wyjścia. 
Idea była wątła. Słabe światełko miało mię pro­
wadzić. Inny zniechęciłby s i ę;  ja — nie.

Jestem cierpliwy i umiem budzić się z tą sa­
mą myślą , z którą zasnąłem.

W szcśc miesięcy potem widziałem jn ż , ie  
ten błagalny frazes zwrócony był przez knieżnę 
Champdoce dc jej męża, kiedy i w jakich okoli­
cznościach.

Potem , z czasem , przeniknąłem tajemnicę 
o której istnieniu przekonywał mię ten list.

Jeżeli nie działałem szybciej, to diatego , że 
jeden punkt, jeden tylko, pozostawał dla mnie 
nie wyjaśnionym. Od wczoraj jnż nim nie jest.

L !.. zawołał doktor, Karolina Schimel wyga­
dała się 1

— Tak jesi Trunek wyrwał z jej ust taje­
m nicę, zachowywaną przez dwadzieśo a trzy lata.

To rzekłszy, zacny stręczyciel otworzył jedną 
z szuflad s«ego biurka, wyjął z tauitąd gruby rę­
kopisu. i podniósł go tryumfalnie ao góry.

—  Oto jest moje arcydzieło 1 zaw ołał, wyja­
śnienie tego , com zrobił w ostatnich piętnastu 
dniach. Wysłuchawszy to opowiadauic , pojmiecie, 
jakim sposobem w jednej i rej samej sieci trzy­
mam księcia i księżnę Cbampd >ce i Dianę Sauve- 
bonrg, hrabinę Mussićan. Słuchaj d'ktorze, ty, 
krórj miateś we mnie ślepe zaufanie; słuchaj i ty, 
Catenac., klóry cheidteć mię zdradzić —  a potem 
powiecie m i, ezy przesadzam , twierdząc , że je­
stem pewny powodzenia.

Podał rękopism Pawłowi i dodał:
~  A ty, moje kochane dziecię, czvtaj. Pi-ze 

dewszyBlkiem dla ciebie to napisałem. Czytaj z ca­
łą n wagą do jakiej jesteś zdoiny ; jest to bist"-ja 
wielkiego domu. I zauważ to dobrze, iż nie masz 
tam ani jednpgo szczegółu, choćby wydał ci się 
on najbłahszym, któryby nie miał wielkiego zna­
czenia dla twojej przyszłości...

Paweł otworzył zeszyt i głosem drżącym zra­
zu, ale Któ-y stopniowo wzmacniał s ię , począł 
czvtać smntną historje spisaną przez Mascarota

TAJEMNICA RODZINY CHAMPDOCE 
Koniec pierwizej części,



s DZIENNIK POLSKI.

wa nr. Skarbka i co do odnośnego zarządu tym 
majątK^mf

Ponieważ w rozprawie wymienionej niemal 
wszystkie data co do przestrzeni gruntów, lasów, 
ląk i pastwisk mylnie są podane, i takowe w spra­
wozdaniach w gazecie urzędowej umieszczanych, 
nie są objęte, z tej uwagi i prostując owe mylne 
podań a wyzazuje się te przestrzenie w gruntach 
ornych, sianożęciach, patwiskach i lasach wedle 
nowego kadastru —  a mianowicie wynoszą takowe: 

W kluczu brohowyzkim 12.252 mórg.
„ Żydaczowskim 1.741
„ Rnżniatowskim 5.956
„ Brzozdowieckim 2.383 „
„ Ostało wieckim 1.721 „
„ Gparskim i

Słońskim 2.829 „
„ Smorzaftskim 5.600 „
„ Klimieckim 3.932 t
„ Żabiowskim 29.709

W Kortumówoe 175 ,______
Łącznie 66.298 moig.

Wyraźnie ziemi dworskiej: szęścdziesiątszeSć 
tysięcy dwieście dziewięćizies'ąt ośm' morgów, a 
nie jak w rozprawie wymienionej wykazano 131.243 
morgów, z której to przestrzeni jeszcze wyłączyć 
należy ekwiwalenta, gminom i probostwom tytn- 
łem odkupu serwitutów już uadaue, i jeszcze od­
dać bię mające.

Z administracji centralnej Zakładu hr. Skarb­
ka we Lwowie.

Gazeta Narodowa dodała do powyższego spro­
stowania następującą uwagę w nawiasie :

(Główną rzeczą w tej rozprawie oyło, wyka­
zanie rocznego dochodu z majątku fundacji skarb- 
kowskiej, a w tym względzie cyfry były prawdzi­
we, skoro administracja ich nie prostuje.)

Ziemia Polskie.
Z nad Nidy. (Korespondencja Dziennika Pol­

skiego). Zawsze jeszcze ua prowincji szlachta jest 
przedstawicielką inteligencji i poczucia obywatel­
skiego Im szlachta majętniejsza, tern już więcej* 
zatraciła narodowe uczucie, a w domach zamożnej 
szlacnty francuszczyzna Kwitnie jak za dawnych 
ci. asów.

U n a s, w K ukow skiein. szlachta trzyma się 
jeszcze jakkolwiek, ponieważ majątki odznaczają 
się glebą bardzo żyzną, która bez żadnego zby­
tniego starania daje 10 ziaien. W reszcie zas 
kraju kongresowego* więkjza ziemcka posiadłość 
znajduje się w zupełnym upadku. Obliczają, że 
trzecia część majątków wystawiona jest na sprze­
daż pnbliczuą.

O wykształcenie Indu tn nikt się nie troszczy; 
ksiądz, któryby najprędzej mógł się tern zająć, 
nie nw aia , by ta sprawa do niego należała szla­
chta zajęta wyłącznie rolnictwem, z chłopem ma 
tyle tylko do czynienia, ile tego konieczny inte- 
res w> maga.

Młodzież szlachecka niewiele też , mówiąc 
prawdę, wróży dobreg >. Ślizga się to po posadź ■ 
ca, nzopleni i udaje paniczyków.

O przyjacielskie stosunki nie łatwo. Bawią się 
też niezbyt ochoczo. U nas powszechnie mówią o 
włożeniu żałoby na 1872 r.

Prawdziwego polowania tn nigdy nie bywało, 
gdyż brak zupełny lasów, czasem tylko wyjeżdża­
no w pola z chartami; obecuie w skutek nowego 
ukazu carskiego dotyczącego psów,: wymordowano 
charty albo wysłano je na emigrację do Galicji.

Z pogł sek politycznych — rtfero relata. 
Baria ty uski ma podobno przedstaw.ać rządowi ko­
nieczność zmiany postępowania z Kongresówką i 
podebno znajduje dość silne poparcie przy dworze. 
Nawet m ów ią, że w tym przedmiocie odbędzie się 
wkrótce konferencja w Petersburgu. Bariacynski 
podobno radzi zjednać przedewszyatkiem arysto- 
arację, która do zbliżenia ma okazywać wielką 
gotowość.

Przyszłe małżeństwo księcia serbskiego Mila­
na z W ierą, córką wielkiego kniazia Konstantego 
i dość pospiesznie prowadzone uzbrojenie zdaj'£ się 
zapowiadać rychło ważne jakieś wypadki

S p r a w a  r e j o n o w a  m i a s t a  P o z n a ­
n ia .  Jak Warszawie winie krzywdy wyrządziła i 
wyrządza cytadela, tak Poznaniowi, a zwłaszcza 
mieszkańcom przedmieść Chwaliszewa i Środki, 
wiele sprawiło złego zastosowanie rozkazu gabi­
netowego co do prawa rejonowego, które początko­
wo dotyczyło tylko zewnętrznej a więc niezabu- 
dawanej części m iasta, a które później także na 
wewnętrzną część miasta rozprzestrzeniono. Skntki 
widoczna: domy i wszelkie zabudowania straciły 
śwą wartość, a bogaci i zamożni Indzie jadaem 
pociągnięciem pióra na żebraków zamienieni zo­
stali. Dopominali się wprawdzie w tej spra wie na 
sejmach pruskich Bentkowski i hr. Działyński. 
Lecz wszystko to do niczego nie doprowadziło. 
Nikt wprawdzie nie przeczył, że wielka Poznanio­
wi wyrządziła się krzywda, i że w tym względzie 
stanowi uuicat w rzędzie fortec, ale tak samo 
nikt nie widział potrzeby wynagrodzenia poszko­
dowanych. Starano się w izbie prnskiej petentów 
zaspokoić mającem się uchwalić uowem Prawem 
rejonowem, na mocy którego usprawiedliwione 
krzywdy miały się uwzględnić.

Nagle podano i uchwalono w parlamencie nie­
mieckim nowe prawo dla zjednoczonych Niemiec. 
W prawie tern zapomniano jednakże zupełnie o 
dawnie i poczynionych obietnicach, owszem zastrze- 
żoao wyraźnie, że obowiązuje takowe tylko na 
przyszłość nie zaś wstecz. Pokrzywdzonym zosta­
wiono do woli upominać się o swe krzywdy na 
drodze prawnej — sądowej. Magistrat miasta Po­
znania żądał od dr. Niegolewskiego, by przy spo­
sobności obradowania nad rzeczonem prawem sta- 

. “ 9 przedłożyć w parlamencie przesłany mu 
wniosek, domagający s ię , iżby nowe prawo rejo­
nowe wyjątkowo dla Poznania i wstecz miało swą 
, ł y W  stosowało także do posiadłości
y c h , które po roku 1840 do wewnętrznego rejo • 

7^ . ?  z& gni zostały. Dr. Niegolewski starał się 
£i?£!r PUC- yI11C 2a8ZC™tnemu zaufaniu, jak>e 

w Ulia położył, lecz wszelkie
ma-
wy-teżenia jego w ty *  wzgM 4ie'  p

na niczem; utrzymywano bowiem, że prawo wstecz 
nigdy obowiązywać nie powiuno.

Ponieważ jednakże dr. Niegolewski był prze­
konany o bezskuteczności wniosku, dla tego po­
stawił jeszcze eweutualny wniosek, by sejm na 
wynagrodzenie poszkodowanych wyznaczył ryczał­
tową sumę 200.000 tal. Ale i ten wniosek przepadł. 
Pierwszy wniosek popierali tyiko Poiacy, drugi 
także kilku członków z centrum.

Jakkolwiek sejm nie życzył sobie dyskusji 
nad nowem prawem rejonowem, obawiając się, o 
ile się do wiedz’ano, izby takowe w czasie dysku­
sji nie uległo zmianom na gorsze, gdyż rząd na 
wiele uc‘iwał się nie zgadzał, przecież udało się 
dr. Niegolewskiemu zabrać głos i W ten muiej 
więcej przemawiał sposób:

„Rze za niemiecka przejmuje aotiva tj. forte­
ce, powinia więc konsekwentnie przejąć na etat 
państwa i passiza. tj. d łu g , które na nieb ciążą. 
Chodzi tu o uiszczenie się z długów klasie bie  ̂
dniejszej, której kosztem Niemcy zbogacać się nie 
powinni. Na tie  nie przydadzą się ekspektoracje 
przeciw komunizmowi, jeżeli go praktykować będą 
z góry. Jeżeli nikt zaprzeczyć nie potrafi, iż nie­
słychane i o pomstę wołające krzywdy mieszkań­
com Poznania się wyrządziły, jest ich obowiąz­
kiem zatrzeć takowe tern bardziej, że w Izbieprn 
skiej obiecano nowem prawem dłng ten honorowy 
spłacić1*.

Lecz i odwoływanie mę do Smbicji nic tn n o 
pomogło; utrwalono prawo, która tylko w przy­
szłości k-zywiom zapobiega.

Nie on rzeczy będzie wzmianka, iż .nowe* j  
góry oświadczył, że zabrał głos nie na życzęu:e 
swych ziomków, którym z góry zapowiedział, ,> 
od sejmu niemieckiego niczego spodziewać się u o 
powinni, lecz na prośuy przeciwnej jego wybór- -vi 
mniejszości:- Niemców i Żydów. Prezes* parlamentu, 
pomimo ostrej krytyki, nie przerwał mówcy, o ki i- 
rym na trybunie sąazouu ogólnie, że lepszego P o­
znań obrał sobie adwokata niż forteca Ulm. gdzie 
podobne, lub w mniejszych rozmiarach .stuleją 
stosunki rejonowe.

Sprawy zagraniczne.
Ośmnaście lub dwadzieś ;ia wyborów uzn pełnia 

jących dojfrancuskieg < zgromadzenia będą miały 
miejsce, według Temps 14. stycznia, tj. ostatnie­
go dnia prawnego sześciomiesięcznego urloou- W 
Korsyce postawi no kaniyóatnrę republikanina 
Saweili przeciw bonapai tyói.ie RouheroWi,

Journal de Paris, organ orleanistów, wymó­
wił pierwszy raz słowo: amuestja. „Zgromadzenie na­
rodowe dobrze by zrobiło, gdyoy najpierwszą jego 
czynnością prz17 otwarcin posiedzeń i rozpraw, 
przyjęło za podstawę jak najrozciagleiszą amne­
stię* — mówi dziennik orleaniatowski.— .W  dniu 
wybnchu trzeba m ieć odwagę przytłumienia buntu, 
lec* po : tłumimiu męztwo łagodności.1*

Przy uzupełniających wyborach ii Rady mu­
nicypalnej paryskiej wybrano radykalistę Oabefa.

P aris Journal donosi że Thteri otrzymał wiel­
ką wstęgę moskiewskiego orderu św. Andrzeja. Na 
posiedzeniu akademji majacem się odbyć 28. h m ., 
książę Aumale ma najwięcej widoków zostania wy­
branym.

Z Paryża donoszą o rozstrzelan u w Marsyld 
adwokata Gastma Cremieni kilka zim ujących  
szczegółów. O godz. 2 w nocy zjawił się w celi 
osądzonego w więzienin św. Piotra rab n , aby go 
przygotować Jo ostatniej godziny. Gremiom był 
spokojny i rz-kł.- „Pokażę jak się umierać powin­
no"1. Poczem zawieziono go do” fortu św. Miko­
łaja. Tutaj poprosił, aby mu pozw lonc żyć minut 
jeszcze kilka, dla skończenia jakiejś poezji, powie­
rzył ostatnie polecenia rabinowi, między innemi 
zaś, aby przyjaciel Esąuiros zechciał wykończyć 
zaczęty przez niego utwór teatralny.

Później stanął śmiało pod słupem i prosił żoł­
nierzy by mierzył, w serce, gdyż nie chciałby 
przedstawić się p i śm.erci swej rodzinie z r-za­
trzaskaną głową. Oczó a nie dał sobie zaw ązac i 
sam zakomenderował: „Ogu:»I... Niech żyje Rzecz- 
pos....1* lecz kule uie dozwoliły dokończyć okrzyku,

W procesie o zamordowanie aepnt iwaorgo 
Chaudey, skazał sąd wojenny Próau de Wedel ua 
karę śmierci, a innych czterech obwinionych na 
kary pomniejsze.

Indep. belge donosi z Berlina: We wszystkich 
kantonach francuskich, gdzie /ołnibrze uiemieccy 
zostili zamordowani (po zawarciu pokoju) obwie­
szczono ;-tau wojenny (zapeAm dla tego, aby są­
dy wojenne nie zaś sądy przysięgłych mogły są­
dzić tego rod/aju zabójstwa.)

Sztottgariizkie pisma donoszą, .e  w razie na­
padów na żołnierzy niemieckich, wojska niemie­
ckie prawdopodobnie zajmą h&powrót opuszczone 
już przez nie departamenta francuskie.

Jak donoszą z Banina, choroba, na która ks. 
Bismark zapadł przed dziesięciu jeszcze dniami, 
nie ma w sobie bynajmniej uic zatrważającego, nie 
muiej jednak tak jest up 'rczyną, iż, kanclerz mu­
si jeszcze kilka dni pozostawać w pokoju Do­
świadcza on mianowicie dotkliwych holów nerwo­
wych, nniemożebniających całkiem chodzenie. Bar­
dzo być może, że lekarze doradzą Bismarkowi, by 
się udał na dłuższy pobyt do Włoch południo­
wych.

W Brucselli, jak z dobrego źródła utrzymywano, 
kryzie ministerjalna może być uważana za 
skończoną. D putowauy de Theui ma objąć pre- 
zyljum  bez teki ; se.ui* t  Klodt Demgar sprawy 
zagraniczne; senator Maiou skaibowość; duputo- 
wauy Thoaissen, sprawiedliwość; depnt. Schollaert 
sprawy wewnętrzne ; Eenens minister. . * wojny; 
dep. Yanhoorde roboty pnbliczuc ; a Dumortier 
ma zostać ministrem bez teki. Wszyscy należą do 
prawej strony w Izbie. Czterej pierwsi mieli już 
przyjąć ofiarowane im teki; przyjęcie zaś ze stro­
ny innych jest prawdopodobne.

Rząd turecki otrzymał za pośrednictwem po­
sła angielskiego E 1 i o t ’a , notę, która według 
zapewnień londyńskich dzienników, twierdzi, że 
interesem wszystkich mocarstw jest, aby ani w cza­
sie pokoju, auij wojny, kanał suszki nie był zam­
kniętym. Tak jak Moskwa życzy widzieć Daria- 
nele zamkoiętemi, tak samo Anglia winna kaiat 
suezki trzymać otwartym; — zkąd wypływa, że

status quą w Europie uti-zymanem być musi. — 
Nie wiadomo jeszcze, jakie stanowisko zajmąiuoe 
mocarstwa wodbc angielskiego projektu, ale wia- 
dorneni je s t , żo Mo-kwa ni- przedsiewzirłaby nic 
przeciw zniosieuiu konwencji „ r. 1856.

Na wyspie K u b i e  tak są naprężone stosun­
k i, źe obawiają się ogólnego wzburzenia. Niena­
wiść między Hiszpanami i Kreolami nie ma gra­
nic; —  codziennie nadchodzą nowe posiłki woj­
skowe, bez czego dawnoLy jnż przyszło do stra­
sznego wybuchu.

t/i
Z now ego w ydziału T ow arzystw a na- 

rodowL-dem okratyczuego (oprócz Smolki i Wid- 
manna) wystąpili pp. Gołogórski, Walichiewicz i dr. 
Semilski, tak że wydział ten jest znowu zredukowany 
na połowę, niekompetentną do uchwał, i nie posiada­
jącą nawet już teraz definitywnie żadnego prezydjum. 
Pp. Gołogorski i Walichiewicz przystąpili do Ktubu 
postępowego. Natomiasi, p .J a n  D o b r z a ń s k i  posta­
nowił przystąpić do Towarzystwa narodowo demokra­
tycznego, i oddał temuż do dyspozycji swoją gazetę

O ch o tn icza  s tr a ż  o g n io w a  m. Lwowa od­
będzie d. 8 . bm walne zgromadzenie.

W  teatrze polskim  odegrają jutro (6. bm.) 
na dochód ulubionej i zasłużonej artystki sceny pol­
skiej , paui Barbary Binkowskiej, poraź pierwszy 3- 
aktową krotochwilę A. Urbańskiego p. t. „Huragan-.

H ząd y  p. Ś e e i i g a ,  dyrektora poczt galicyj­
skich. Ten p. dyrektor drwi sobio widocznie z roz 
porządzeń o zaprowriLeniu języka polskiego juico urzę- 
doweg ) na pocztach gali6y,jskicl:. Wiadomo powszeebnie, 
ii istnieje rozporządzenie, na mocy którego wszyscy 
nowe do :iu iby  rządowej wstępujący obowiązani są 
wykazać się dokładuą wiadomością języków krajowych. 
W jaki zaś sposób zastc-^wujo się p. See? g do po- 
wyiszogo rozporządzenia, i.iecb posłuży fakt następu­
jący: Niejaki p. W., kuzyn p. Seoliga , wykazawszy 
się Kwiadcotwbni jakiegoś nauc ycicU, iż włada poi 
skim jęz;, . ,em, zdst.,1 niedawn zaio auowany koncep 
towym pi. ktykantem prz/  dyrekcji pocztowej we Lwo­
wie, chociaż każdy przekonać się mnie, że p. W. nie 
jest w st, nie jednego zdania po poisku dobrze wypo­
wiedzieć, a tern mn .j napisać. W nagrodę niejako za 
kilkotygoduiowe błęd ue przepisy wanio wyprać > .v«ń zdol 
nego dyur.iisty, zam orzał ja i p S.ulig kuzynka swe­
go wyforytować ua koncepistę. Bt wnież- forytujo pan 
Seelig na posadę koncepistę p. Arsuhenschegga, szwa­
gra znanego polakożercy sekretarza N , za itórym  po­
wlókł się był w swoim czasie do Wieduia, motywując 
swoje przesiedlenie nieznajomością języka polskiego. 
Za powrotom p. N. do Lwowa przyciąguął po kilku­
miesięcznym pobycie w Wiedniu i p. A., naturalnie, 
że już zbcgacony dokładną wiadomością języków kra­
jowych (?). Jak  szkodliwie dla krają i demoralizująco 
dla urzędników oddziaływa macosza gospodarstwo p. 
Seeliga, zbytecznem byłoby dowodzić.

W sądzie karnym we L w ow ie odbędzie 
się d. 6 . bm. rozprawa ostateezna w sprawie redak­
tora Gazety Aarodowej o przekroczenie §, 24. ustawy 
prasowej.

(Dr.) Lw ów , 4. grudnia. (Kores. Dzien.Pol.sk ) 
Przekonany, ze zawsze w sprawie dobrej nie odmawia­
cie miejsca w swojem piśmie, udaję się z prośbą o 
zamieszczenie niniojszego zażalenia: Jako lekarzowi
zdarza mi się bardzo często wyjeżdżać. Kto tylko miał 
sposobność podróż owania po Galicji, ten me wyobrażenie 
o drogach naszych i Wiele napisano i nażalono się na 
naszo Irogi krajowe, które przerzynają Podole, Sano­
ckie itd. Koma jeduak znany jest stan majątku gmin 
tamtejszych, obojętność ludn naszego —  i tak zwanej 
szlacjity, tego nie zadziwi tan bardzo zły stan dróg 
w pomienionych okolicach. Ale coi dopiero powiedzieć, 
jeżeli Coś podobnego dzieje się pod Leowem— za ro­
gatkami, ba nawet w dobrach gminy miasta Lwowa)? 
N ikt nie uwierzy, że na drodze publicznej, 20 miuut 
drogi od Lwowa, możnu zagrząznąć i w biocie utonąć 
bez śladu 1

D. 1. b m. w nocy przysłano po mnie furę z 
Grzędy do chorego, a chociaż już było około godziny
11. w nocy, pojechałem. Wyjechawszy za rogatkę Za- 
marstynowską, czuliśmy niezwykle bioto i wodę, do­
jeżdżając zaś do wsi, konie stawały, nie mogąc wyleść 
z biota. Między t. z. drogą a dworem, jest t. z. most, 
tj. wzniesiony nad strumykiem wysoni łuk, pokryty 
Curnstem, na który narzneono bioto w takiej ilości, 
że konie z wozem zagrzęzły i dopiero za pomocą zwo­
łanych ze wsi ludzi wyciągnięto wóz i korie. Proszę 
wyobrazić sobie przyjemność chodzenia w nocy po t a ­
kim błocie, gdzie grzęzną wóz i konie 1 Szkoła ludowa 
w Zamarstynuwia położoną jest ob6cuie przy gościńcu; 
opowiadano mi, że kilka razy podczas ostatniej sloty 
wyciągano z biota już prawie n.eżywe dzieci, idące do 
6zkoly. Kiedy też miasto Lwów zdobędzie się raz na 
naprawę tej drogi?

Cu się dzieje z subw encją dlu teulru 
ruskiego ?  Jest to niezaprzeczenie kwestja wcala 
ciekawa. Wiadomo, że funduszem, przsznaczonym przez 
sejm dla podniesienia sceny ruskiej, zawiaduje Wy­
dział krajowy, który znowu stosowne jego zużytkowa­
nia powierzył komitetowi, ad noc ustanowionemu przy 
„Besidzie ruskiej,“ Ale wiemy także, że jedyny, jak 
na teraz, ruski teatr, zostający pod dyrekcją p. B i- 
czyństiego, bardzo mało dotąo z tego fundusze sko­
rzystał, a muiej jeszcze ma widoków skorzystania na 
przyszłość, jeżeli rozrządzenie udzieloną przez sejm 
subwencją zależeć będzie od obecnego komitetu. Bodaj 
czy Wydział krajowy nie zanadto się pospieszył, spu- 
•zczając się ostatecznie w kwestji ruskiego teatru Ha 
członków Besidy. Panowie ci bowiem, mając już po­
przednio teatr ruski w Narodnym Domu, wyraźnie 
wskazali, co chcą zrobić zo sceuy roskiej. O łóż t a ­
k i c h  dążuości nio należy popierać krajowemi pieniądz 
mi, i o subwencję dla t a k i e j  sceny właściwiej by­
łoby zgłosić się <io Petersburga, aniżeli do sejmu ga­
licyjskiego.

Ze komitet Besidy niechętnym je s t p. Baczyń­
skiemu, o tein niejeuen fakt przekonywa. Nie dano 
mu dla przedstawień sali w Nirodnym Domu i zmu­
szono tern do urządzenia sceny w gmachu skarbkow- 
skim, co natnral-iie pociągnęło za sobą koszta, któ- 
rych można było przecież uniknąć; z tunduszn sub­
wencyjnego udziel ino na pierwsze potrzeby kwotę zbvt 
szczup ą, związawszy przytem kontraktem bardzo su­
rowym, otrzymanie dalszej snbwencji uczyniono zale- 
żnem od waruuków niezmiernie' uciążliwych. I  stało 
•ię tak, że komitet ma salę dla widowisk we własnym

domu, a dyrektor ruskiego teatru wynajmuje lokal dla 
ruskiej sceny. Szczególna to opieka, rozpoczynająca 
swe czynności od wyrzucenia za drzwi te g o , kim się 
opiekować podjęła! Ze w tern wszyotkiem przebija 
tendencyjna niechęć,to dla każdego jest widoczuem; że 
ucierpi ua tern i p. Baczyński i scena ru s ta , to ró­
wnież wątpliwości nie ulega. Zapytujemy zatem, czy 
właściweru je3t powierzanie subwencyjnego fuudnszu 
komitetowi, do tikich rezultatów ze świadomością dą­
żącemu?

W oczach naszych p. Laczyńcki ma tę zasługę, 
że pierwszy założył towarzystwo ruskie w większych 
roznrarauh i energicznie nad jego udoskonaleniem pra- 
cnje, że ma kilku artystów niezaprzeczonego talentu, i 
że umijjcŁuie dobiera sceniczne utwory dL  przedsta­
wień, starając się o jaknajdo) ładniejsze ich wykonanie. 
W oczach naszych komitet Besidy pucuje gorliwie nad 
tem tylk , by <bocnemn dyrektorowi sceny ruskiej z a ­
danie jego utrudniać na każdym krokn. Czy w ten spo­
sób korni.,et powinien sobie postępować ? Czy opiekę 
nad sc®;. ruską ■ należy rozpoczynać od rozbicia jedy­
nego rusi.iego towarzystwa dramatycznego? Czy komi­
tet me p '(1 ręką lepsze towarzystwo ruskie dla zastą­
pienia objenego? Czy członkowie komttetu mają po­
trzebne kwalifikacje dla osiatecznego wyrokowania o 
rzeczach sceny dotyczących? Czy mają prawo do sa­
mowolnego rozrządzania funduszem subwencyjnym ? —  
Czy dobro o robi Wydział kraj., powierzając ten fununcz 
takim rei;om? Wszystko to są pytania, których roz­
wiązanie byłoby bardzo na czasie, dopóki fundusz sub­
wencyjny nie jest jeszcze ostatecznie zmaruorany.

Fundacja śp. Franciszka Kocliniaua.
Smutny to objaw w kraju, jeżeli szlachetne dary osób 
pojedynczych, ofiarowane na poratowanie biednej klasy 
łudzi pracujących, dla braku sprężystości władz auto­
nomicznych, sponiewierane bywają, a zatem do zamie­
rzonego celu doprowadzone być nie mogą. Chcemy tu 
mówić o fundacji sp, Franciszka Kochmana, który o- 
statniej woli swojej rozporządzeniem jeszcze w r. 1864 
oprócz kapitału w listich zastawnych 6000 zł. wyno­
szącego, także dwie realności we Lwowie pod 1.122*/* 
i 426 /* położone, przeznaczył na wspieranie biednych 
służących. Administratorami tego publicznego m<»jątka 
nstunowił śp. fundator dwóch doktorów praw , z któ­
rych jeden już nie żyje, a zarząd tegoż funduszu po- 
ruezyl Wydziałowi kraj. Jedna z łych realności sprze­
dana, została p. Kasprowi Widackiemu, Który cenę ku­
pnu do rąk przy życiu pozostałego s-dnrnistratora wy- 
plunl ; zaś druga realuość , pozostała w administracji, 
pomimo korzystnego jej położenia, pomimo znacznych 
czynszów jakia przyn si , nieoylko żo nie przysparza 
funduszów, lecz przeciwnie jest ciężarem fundacji, bo 
zaniedbanie potrzebnych aeperącyj prowadzi do upadku 
realności, a nawet podatki zalegają od lat kiikc. Czyli 
i jakie rachunki od administracji tego majątku funda­
cyjnego kiedy zażądani lub złożone zostały, dotąd nie 
wiadomo, chociaż ogól jako najwyższa opieka nad gro­
szem dia ratowania bieduej klasy w społeczeństwie prze- 
zuaczonym, ma prawo żądać sprawozdania od czasu do 
czasu z zarządu tą fundacją. Spod iewamy się, ie  Wy­
dział kraj. ogłoszeniem rachnnkćw z fundacji śp. Fr. 
Kochmana zadowoli ogół w powyższym względzie.

W y p a d e k  m iejscow y. W nocy z d, 3. na 
4. bm. o godz. 1. patrol policyjny aresztował na Cbo- 
rążczyznio kaprala ck. pułku bar. Jaołońskiego, Bar­
tłomieja G., który chciał stawić zbrojny opór, oddano 
go na strażnicę wojskową.

Wykaz osób aresztow anych w e Lwo­
w ie. Ck. dyrekcja policji we Lwowie aresztowała w 
listop. br. 571 osób osób, z tyoh oddano sądom 115, 
policja jaku sąd ukarała 4 6 , a we wlasuym zakresie 
działania 410 osób; wydalono szupasem ze Lwowa 74, 
magistratowi oddano celem zbadania przynależności 3 , 
a ao robót przymusowymi 2 4 ; w szpitalu umie»zczouo 
22 syfilistyczaych i 10 iuuych chorych,

W tutejszym  szpitalu pow szechnym  po­
zostało z końcom wrześuia br, chorych 617, do tych 
przybyło w październiku 382, było zatem ohorycb le- 
czouyoh w tym miesiącu 999 ; z tych wydalono wy­
zdrowiałych 277, niouleczonych 38, nmarlo 50, razem 
36 5 ; pozostało zatem z końcem października chorych 
63 4 , a mianowicie: na oddziale chorób wewnętrznych 
92, na oddz. chorób zewnętrzuych 59, na kliuice cho­
rób wewnętrznycn 7, na klinice chorób zewnętrzuych 
11, na oddziale chorób kobiecych 9, na oddz.ale cho-> 
rób skórnych przediuinych 1 1 , na oddz. chorób kiło­
wych 9 5 , na oddz. chorób oczuych 4 1 ,  ua oddziale 
obłąkanych 286, na oddz. położnic kobiet 15, dzieci 8. 
Najuiższy stan chorych byt 2. puźiz. 602, średni 27, 
paźdz. 621, najwyższy 15. paźdz. 641. Stosuuek wy­
zdrowienia wynosi odsetek 27*72 ; stosunek śmiertel­
ności zaś 5*00.

A lo jzego  Lipi. sk ieg o  nowe utwory muzy­
czne p?jawdy się toini daiam., a mianowicie: Dwie
ulubione pieśni* krakowiak, słowa Góreck.ego i ” Koń 
grabarz" słowa Witwickiego. Oprócz tego wyszły: 
Polonez p, t. „Niech nam żyje", m azury: .A  nuż 
dalej hejże ho 1" i mazurka p. t. „Z.ilotua". W szyst­
kie te prace chwalone od zułwców muzyki, są do na­
bycia po wszystkich księgarniach, zalecając się bardzo 
miłą tr ją  i lekkim stylem.

Mianowania. Ministerstwo wyznań i oświecenia 
mianowało nadzwyczajnego profesora umiejętności ad- 
minist.acyjnych i encykbpedji umiejętuości państwo­
wych przy uniwersytecie w Krakowie dr. Józefa Ocza­
powskiego i docenta pryw atnego, oraz suplenta nsta- 
wodałetwa skarbowego przy tymże uniwersytecie dr. 
Mieczj oława Bochenka, czhakam i komisji egzaminacyj­
nej dla teoretycznych egzaminów rządowych oddziale 
umiejętuości politycznych w Krakowie.

M i a n o w a n i a  w e k .  l a n d w e r z e .  Cesar', 
mianował pornczuikaini: oficjała rachunkowego przj 
namiestnictwie Sydona B.oerstein-Lewickiego, Michała 
Pyszyńikiego; przy konnicy podporuczuikami: Henryka 
Krajem ikiego i Hieronima hr. della Scala.

Ź r ó d ło ,  wykryte w Wieliczce przed kilku laty 
w tak niefortunny sposób, zawiera w sobie ogromną 
ilość sidi, która dotychczas z wodą bez użytku do W i­
sły odpływa, przez co corocznie znaczna część majątku 
narodowego bezpowrotnie ginie. Teraz dopiero powzięły 
dotyczące władze szczęśliwą myśl warzyć z tej wodj 
sól kuchenną, w którym to celu jak się dowiadujemy, 
dawny rządowy skład soluy na Podgórzu, obok mostu 
kolejowego ma być przebudowany na warzelnię, do któ­
rej woda solą nasycona z Wieliczki rurami sprowadza­
ną będzie.

Stanisław ów  3, grudnia. (Kor. Dz. Polsk.)
Światła 1 światła! wołali -lo prześwietnego magistratu 
i nieba biedni, od trzech czy czteroci dni na wielsie
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wieczorne ciemności skazani mieszca&ee miasta Stani­
sławowa, ai wreszcie n :eba wyaln haty te wołania, i 
wczoruj około północy księżyc pokazał jam  swe lica. 
Ależbośmy przetrwali Wyobraźcie sobie, przez 3 lub 
4  wieczory zaprzestano nietylko na przedmieściach, 
ale nawet w samym rynku zapalać latarnie; bez prze­
sady mówię, że oprócz dwóch latarń u bramy ratnazo- 
wej i oświetlonej przeźroczystej 5. tarczy zegarowej, 
prześwietny magistrat zaprzestał wszelkiego oświetlania.

Co za narzekania, ile ąuzów oberwano, jakiego 
roJzajn karambole praktykowano na chodnikach, dare­
mnie siliłbym się spisać to wszystko. Zabawne i cie- 
k3we są tylko rozumowania niektórych obywateli, od­
gadujących przyczynę tych ciemności. Wszyscy zga­
dzają się z tem, że post o nieoświetlauia mia­
sta nie mogło nastąpić za wiedzą p. burmistrza, gdyż 
wszyscy znają go tu a i nadto z jego gorliwości i pie­
czołowitości o wygodę d li mieszkańców. Więc cóż ta ­
kiego? miasto upada czy binkrutuje? Nie! przeciwnie 
dobrobyt i postęp wzrastają z dniem każdym (świad­
kiem tego, i i  instytucję, zwaną propinacją, miasto w 
tym roku coś o 12 czy 15 tysięcy wyżej wydzierża­
wiło.) Więc zabrakło latarń, nafty, itd,? Nie —  jest 
wszystko! A więe zapewne śwmtlodawczy referent był 
w „pelni“?l

Prześwietny magistrach i szanowni ojcowie mia­
sta ! zaklinam was na wszystkie świętości, nie nara­
żajcie mieszkańców, jeżeli już nie na śmierć, to przy­
najmniej na kalectwo!

Powiem krótko i otwarcie: albo miasto oświetlać 
albo % placów i ulic pousuwać slnpy wraz z latarnia­
m i! Bo i cóż za pożytek z tych słupów z latarniami 
nie świecącemi i J a  n. p. błądząc przedwczoraj około 
godz 8 . do pomieszkania swego, spotkałem się z je ­
dnym slnpem od latarul w sposób taki, iż w jednej 
chwili tysiąc najjaśniejszych gwiazd w oczach mi bły­
sło, poczem w mgnieniu oka taka nastąpiła ciemność, 
iż mię pozbawiła przytomności, a przyszedłszy do sie­
bie zuów było ciemno i cicho r .-k przedtem, tylko 
głowa moja coś nie statkowała; dopiero w zwierciedle 
pozualem, że przybrała większo rozmiary jak zwykle, 
a znajomi dostrzegli na niej guzy i sińce

Muszę także wspomnieć o pewnej robocie tu w 
mieście praktykowanej, a coś niby perpetuum mobile 
przypominającej. Oto, od czasu do czasu zgartywauo 
ogromue bioto naszego miasta mi wielkie, nie mogę 
powiedzieć kupy, ale raczej wyspy biota, które z śroa 
kr uI.g na bok, a najczęściej pod kamienicy zgartnją. 
Tak ud. zgarnięto wielką taką wyspę błota pod b ra ­
mę webodową jednej z największych kamienic paui 
Chany L. Przez te wyspy biot i trzeba było przecho­
dzić i przejeżdżać, przez co bioto -w krótkim czasie 
Uapowrót na całą nlicę się rozlewało, wskutek czego 
zgartywanie jak i roznoszenie onego powtarzało się, 
aż mroźny wiatr nocy wczornjszej koniec tomu po­
łożył.

Nieobeszło się ber scen komieznych, i t ik  : P e­
wien jegomość utopił wieczorem w błocie jeden kalosz; 
wysłał tedy ranintko slużacę z grabiami na połów ka­
losza —  i o radości Ii! służąca powraca z trzema ka­
loszami; lecz tem przykrzejsze było rozczarowanie, 
gdy się okazało, że nie były parzyste i nie na nogę 
owego jegomości.

iricz dość jnż o tych ujemuycb stronacn ; powiem 
teraz 1 o postępach naszego miasta. Miasto odbudowa­
ło się i ma cechę nowego większego miasta. Z*dzi-
wiającem jest, że oprócz 2 czy 3 domów sierocińskich, 
które tylko tymczasowo pokryto, jedynie rządowe bu­
dynki nie zrestanrowano; piekarnię wojskową przykry ■ 
to tarcicami tylko w jednej części, i to zaraz po po­
żarze miasta, i odtąd resztę murów nie nakryto wca­
le, zaś spalony budynek, w którym urzędowała komi­
sja asenterunkowi., nie tknięto wcale; czy nie szkoda 
murów ? Zibawnie wyglądały dziś niektóre tutejsze 
domy. Wiadomo wam, że po pożarze miasta uchwaliła 
rada, iż w śródmieściu mają być wszystkie dachy po­
kryte materjałem ogniotrwałym, do którego zaliczono 
także tak zwauą „papę.“ Dzisiejszy wicner pozrywał 
kawały tej papy, a długie płachty zwieszały z da­
chów aż do ziemi. Muszę przyznać, że lwowskie to ­
warzystwo wyrobu cegml maszynowych odbudowało 
ratusz tutejszy bardzo piękuie. Mamy na wieży dobry 
nowy zegar z 4 tarczami, piąta, jak na wstępie wspo­
mniałem, przeźroczysta, w nocy oświetlana, o kilka 
sążni niżej od tamtych umieszczona od strony bramy 
ratuszowej. Na pierwszem piątrze nmieszczoue są bió- 
ra magistratualue, bardzo porządnie nrządzone, kasa 
oszczędności itd.

iszkola , organ Towarz. pedag. we Lwowie, do­
nosi o następującym ciekawym wypadku, żywo chara­
kteryzującym stosunki nasze szkolne: „Gmina Studziau 
pod Przeworskiem, będąc w p itrzebie „podratowania si.ę,“ 
BprZSdala bndynek szkolny tamtejszemu arendarzowi, 
n wydział pow. łańcucki uchwalę rady gminnej za­
twierdził. Postawiono wprawdzie warunek, że areudarz 
nie przejdzie w nżywanie bndynku, dopóki nowy szkol­
ny bud/nek postawionym nie będzie, ale arendarz ani 
gmina nie dbają o to zastrzeżenie, a szkolny ogród 
już został zużytkowany przez nowonabywcę, który tam 
wybndowal stodołę. To jednak dziwniejsza, że nanka 
dzieci na tej sprzedaży szkoły nic wcale nie trac i, a 
to z tego powodu, że teraz tak jak wprzódy, dzieci 
wcale do szkoły me chodzą; nie obsadzoua bowiem 
poeada nauczyciela i nie łatwo kto się na nią zlakomi, 
bo dotacja wynosi tylko 120 zł.

Gmina studziańska ani myśli o odbudowaniu bu­
dynku szkolnego, i nie ma nawet na ten cel fuuduszu, 
spodziewa się ty lko , że ks. Lnbomirski z Przeworska 
materjał jej podaruje.

•J* Ipiiacy P o p ła w sk i , pnlkownik niegdyś 
wojsk polskich, wiceprezes warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, a właściwie główny kierownik wielu 
zakładów dobroczynnych, zmarł w Warszawie 30. l i ­
stopada licząc l>t 89. Nieboszczyk zuany byl powsze­
chnie pod nazwiskiem „ojca sierot."

K asy w łościańskie w  K ongresów ce. 
M mister spraw wewnętrznych, 10. listopada rb. za­
twierdził przedstawienie czasowej komisji do spraw 
włościańskich gubernii Królestwa Polskiego, które sta­
nowi : otworzyć kasy pożyczkowo-oszczęduości w osa 
dzie Bełżyce w powiecie lubelskim, z kapitałem za­
kładowym 1915 rub. i w osadzie Kur/.elew w powie­
cie wloszczowskim w guffiinii kieleckiej, z kapitałem 
zakładowym 2680 rubli 79 '/* kop., z zastrzeżeniem, 
żeby działanie pierwszej z tych kas rozciągało się wy- 
lączuie na osadę B .życe, u dz alauie kasy kurrelew- 
skiej na trzy gm iny: kurzelewską, kluczewską i wlo- 
szczowską.

Kobieta urzędnikiem. Od 27. listop. odby­
wa przy urzędzie telegraficznym w Opawie wstępną

praktykę kobieta, która skończyli kurs telegraficzny w 
Wiedniu. Po nplywio czasu praktyki kobieta ta  przy­
jętą zostanie stale do służby urzędowej.

D łu g o ś ć  k o le i  ź e U z n y c h  w A ustro-H un-
garji, oddanych już do użytku publicznego, wynosi o- 
becuie w milach niemieckich razsm 1275 '35  m il ,  a 
rozdziela się na pojedyncze koleje jak następuje: Pół­
nocna kolej cesarza Ferdynanda jest długą mil 80 ; 
Morawsko-Szląska I S '8; Ąjistr. kolej państw, i Brttnn- 
Bositz 2 0 7 '5 ;  Towarzystwo kolei południowej 2 6 u ; 
kolej cesarzowej Elżbiedy 73*15; Neumarkt-Braunau 8 ; 
kolej cesarza Franciszka-Józefa 46; kolej następcy tro ­
nu Budolfa 16'5; kolej niemiecka południowo-północua 
31*5 ; austr. północno-zachodnia 62*5; galic. Karola- 
Lndwika 70; Lwów-Czerniowce-Jassy 47; czeska kolej 
zachodnia 27 ; Buschlebrad 23 '3  ; Eger-Karlsbad 7 ; 
czeska kolej póluocna 19; Turnau-Kralup-Praga 11-5; 
Ausseg-Tepliz 8*5; Kascbau-Oderberg 17 5; Graz-Kó- 
flach 5 ‘5 ; Ostrau-Friedlaud 4 4 ;  Salzbnrg-Halle 2 '4 ;  
węgierska kolej państwowa 62*5; Nadcisańska 77; Mo- 
bacz-Fiinfsiichen 8 ; Fuofkirchen-Barsz 9; Alfóld-Fin- 
me 41; Pressburg-Tyrnau 8 '5 ; węgierska kolej wscho­
dnia 20; Arad-Temesvar 0  8; węgierska kolej północno- 
wschodnia 0 9 .

Dow cip berliński. Podczas obecnego spisn 
ludności w Berliuie rozdzielają kartki na których po­
między innemi stoi następujące zapytanie: „Stopień 
wykształcenia, umie czytać i pisać? (tak, czy nie.)* J a ­
kaś niemłoda już kobieta napisała w tej rubryce na­
stępującą odpowiedź: „ T a k , ale w ostatnich czasach 
tylko przy pomocy oknlarówl"

W  L n n d ttu  w Bawarji d. 7. z. m. skazano na 
śmierć Józefa K=rna, żołnierza 13. pułku piechoty b a ­
warskiej, ponieważ 4. sierpnia rb, zamordował przy 
Nogont we Francji budowniczego Alfonsa Desmuyck 
z Paryża, by odebrać mu pieniądze i zegarek z zło­
tym łańcuchem. Wspólnik zbroduiarza Pillmeier, wedle 
Nordd. Al/g. Ztg. skazany został na rok więzienia.

Skarb. W gubernii saratowskiej, powiecie Pio­
trowskim, włościanin Gusiew, przy stawianiu szopy na 
własnym gruncie we wsi Kom-rówce (przedmieściu pio- 
trowsbiem), wykupał skarb , składający się z mouet 
miedzianych moskiewskich. Naprzód zna’azł on 4716 
sztuk monety bitej w latach 1764, 1776 i 1800, w 
tej 1L ibie 360  srroszy i 4356 piętaków. Później w y­
kopał jeszcze 3000 sztuk bitych w roku 1764, z tych 
było 437 groszy, a reszta piątaai. Starzy ludzie p a ­
miętają, że ua tem miejscu, gdzie skarb teu znaleziono 
stała dawniej chata, jak to dowodzą ślady gliny, na 
stręczajjace powód wnosić, że tu  był niegdyś piec. W 
dole pod gliną znaleziony został ów skarb, schowany 
zapewne pod piecem, jak to jest ulubionym zwyczajem 
włościan przechowywać pieniądze pod piecem. Gusiew 
zażądał wynagrodzenia me podług dawuej wartośii 
monety wycofanej z obiega, ltcz w stosunku wartości 
metalu, którego waga wynosi 8 cetnarów 96*/, funtów. 
Obecnie ten ciężki skarb złożony jest pod kluczem 
kasy powiatowej piotrowskiej.

C h ic a g u .  George W. M ller, naczelnik departa­
mentu ubezp.eczeń w Nowym Joiku, ugłosil urzędowe 
sprawozdanie o stratach, jakie poniosły towarzystwa 
asekuracyjne nowo-yorskie, wskutek pożaru w Chica­
go. Dwadzieścia z tych towarzystw musiało przystąpić 
do Lkwidacji, trzydzieści pięć nie doznało strat ża­
dnych, a czterdzieści trzy, chociaż straciły, są jednak 
w stanie prowadzić dalej interesa W ogóle kapitał 
asekuracyjny stanu nowo-yorskiego, zmniejszył się o 
20 przeszło miljonów funtów szterliugów. Sprawozda­
nie to dotyczy tylko stanu Nowego-Yorku. Dziennik 
zaś Insurance Spectator, obliczając straty  wszyst­
kich towarzystw asekuracyjnych, przytacza, że z 335 
takich towarzystw amerykańskich 249 doznało stra t 
mniejszych lub większych, z sześciu towarzystw an­
gielskich jedno tylko Wyszło zupełnie bez straty. —  
Kompuiie amerykańskie straciły 83 milionów funtóa 
szterliugów, angielskie -6 milionów, ogólna zaś strata  
wynosi przeszło 96 milionów U. szterl. (około miliar­
da guldenów.)

W yciąg a d sienn ika u rzędow ego  Gazety Lwow 
tkitj z d. 4. grudnia. E d y k t  a : Sąd kraj. we Lwowie, za­
wiadamia Autoaiogo Grenia o uakazie zapłaty 109 zlr. ua 
rzecz Jakuba Herzberga. Sąd • b wodo wy w Przemyślu do­
nosi o pozwie Włodzimierza Ustrzyokiego pto ekstabulacji 
7000 i 2646 zlpol z dóbr Czelatycze. Sąd obwodowy w 
Stauimawowie zawiadamia ks. Mikołaja Kolaukowskiego w 
Moskwie pozostającego o uarazie zapłaty 41.0 złr. ua rzecz 
Altera Gottfrieda. L i c y t a c j e :  W sądzie obwodowym 
w Tarnowie d. 8. "tycznia. 5. lutfgo i 4. ma-ca ;8',2 real­
ność 1. Ib0/l54 tamie na Zawału: cena wywoł. 16.973 złr. 
W sądzie powiatowym w Rzeszowie d. 15. stycznia, 16. lu­
tego i 14- murca realność 1. 23 w Ruskiej wsi W sądzie 
p. wistowym w Kossow ą d. 20. grudnia, 17. i 31. stycznia 
1 8 i olowa realności 1. 128 w Ut iropach. W sądzie pow. 
w Mielcu d. 10. i 24. stycznia i 7 lutego 187: realność 
1. 12 w PI *wie. W sądzie powiatowym w Brodach d. 12. 
grudnia celem zabezp.eęzenia żywności dla więźniów, K o n ­
k u r s u :  Po.ada adjunkta uizędów pomocniczych przv są­
dzie krajowym w Czerniowcach; płaca 8 j 0    700 złr.
Dina 9. listopada 1871 umarł w Lityni powiatu drohoby- 
ckiego dyecezji prz“myskiej pleban "trz. gi. kat. ks. Mi­
chał Sozański, licząc lat 79, a będąc Isiędzem lat 55.

Mimo tak pudesziego wieku wypełniał r»m osobiście 
wszystkie obow.ązki duszpasterskie dl* licznej dosyć para­
fii, liczącej razem z lukalj„ini w Sołtysach i Hrudzie 1836 
dusz.

Główne uposażenie probostwa w Lii-mi stanowią 44 
morgów ról i łąk w bardzo dobrej (przeważnie pazec cznej) 
gl«bie. Czysty zaś dochód roczny obliczony jest na 2r3 
zlr. w. a., ku niemu tundusz rei. gijny, ce.eu uzupełnienia 
kongruy na 315 złr. w. a., dopłaca rocznie 92 itr . w. », 
pokrywając piocz tego wszystkie podatki i dodatki ple­
bańskie.

5»s.AJfK*;Si*ri»ś.v. a p r ie m y s i 1 fi a ud I.
L w ó w , duia 3go gruduia. (Sprawozdanie

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
0 cenach zboża i produktów, realizowanych na targn 
lwowskim w ciągu tygodnia.)

Gdy łagodne i wilgotne powietrzu bardzo u nas 
utrudnia ruch handlowy, ponieważ zboża ani młócić, 
aui dostawiać nie można, spadły też cokolwiek ceny
1 zagranicą. W ciągu tygoduia oferowano znaczne ilo ­
ści pszenicy moskiewskiej po 10 złr. ab Lwów, nie 
znalazły jednak pokupu. Ceuy okowity zaczynają ta k ­
że spadać, tylko ceny żyta eą stale, a koniczyny idą 
w górę.

Zboże. Pszenica 170 fc. krajowa gotowa żółta 
10 — 10 50, biała 10 —11 zl., białą z umową 10 do 
10.50, moskiewska 9 .7 5 — 10 zlr. Żyto  160 ffc. 7 .50  
do 8 z l , z nmową 7.30 — 7 50. Jęczmień 140 fł, go­
towy złr. 5 ,5 0 —6 zł. Owies lOOfc. bez akcyzy 3.50. 
Hreczka 14 ft. 6 75. Kukurudza 170 ft, 8— 8.50, 
z nmową nowa 7 .8 0 — 8.12.

Zboża strączkowe. Groch 180 fi. 9 — 10 zlr. 
Fasola 180 ft. 10.50.

Nasiona. Koniczyna 180 fc. gotowa 5 6 —65, z \ 
umową 5 8 — 62 złr.

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 ft. złr. j 
15.50— 16 zł. Lniama 150 ft. 11 — 12 złr.

Chmiel 100 ft. galicyjski z r. 1871 7 0 — 100 
złr., Nafta 100 rafinowana 12— 14 wedle jakości.

Okowita gotowa 80 Tralleea 41 miar, 22 .50  do 
24 z łr., z umową, obrót mniej ożywiony i ceny upa- 
dają; notują 2 1 .5 0 — 22 złr.

O księgosuszu . Badom powiatowym i wszyst­
kim osobom trudniącym się praktycznem gospodarstwem 
polecamy właśnie wydaną bardzo pożyteczną książecz­
kę p. t. „Księgonnsz", napisaną przez Aleks. Litticha, 
lekarza wetenaryjnego, nauczyciela hodowli zwierząt i 
weterynurji w szkole rolniczej czernichowskiej. K ra­
ków 1872.

Autor wykazuje na wstępie, jak dotkliwe znicz- 
czenia sprawia księgosusz w gospodarstwach z wielkim 
uszczerbkiem dla dobrobytu powszechnego, zwłaszcza 
w tych k ra jach , których główne źródło zamożności 
stanowi rolnictwo. Następnie mówi o poznakach księ- 
goeuszu za życia dotkniętego nim zwierzęcia, o roz­
poznawaniu samej choroby, o znakach posmiertnycn.
0 księgosuszu u owiec, w końcu zaś o pol.cji sanitar­
nej. mającej na celu zapobieganie szerzeniu, się tej 
zarazy i tłumienie jej w samym zarodzie. Ostatni u- 
stęp powołuje, się na ustawy z dnia 2 8 .czerwca 1868
1 z dnia 7. sierpnia tegoż roku, stauowiące o środ­
kach ostrożności, jakich używać należy przy pojawienie 
się księgosuszu; przepisy, mogące obchodzić jedynie 
nrzędników Inb weterynarzy, są pominięte jako zby­
teczne.

G d a Ń e '- , 2 grudnia. {Sprawozdanie tygodniowe) Przez 
cały tydzień mieliśmy dżdżyste i pochmurne powietrze, 
dziś śniog z miłym przymrozkiem.

Wiatr po większej części zachodni.
W Anglji transakcje zkożowe mało ożywione, gdyż po- 

kup ograuicza się na zaspokojenie potrzeb bieżących. Psze­
nna angielska z powodu wilgotnej pogody jest po więkscej 
cz-ści w lichej kondycji i dla tego trudny ma odbyt po 
eeiach zeszłego tygoduia. Towar zagraniczny również m a­
ło jest żądany, ceuy przeto były chwiejne, a ładnnki pry- 
n ą j sprzedawano o 1 do V /, szylinga tauiej ua kwarte- 
rze -  Jęczmień przy miernym poknpie bez zmiany. Groch 
taózy.

We Francji targi bardzo spokojne, i ceny pszenicy z> 
gra:cznej cofnęły się o 50 centymów na 100 f t , , krajowej 
zaśo 58 do <5 ceut,, i pomimo takich ustępstw pokap był 
słay. Żyto mniej teraz di Bslgji żądane, obniżyło się w 
ceu • o 50 centym, na 115 kilogr.

W Hollandji, Belgji, nad Bonem i w Berlinie ceuy 
stanące lub chwiejne przy bardzo małym poknpie.

Na uaozym placu pod wpływem uiepomyśluyoh wia- 
doności zagranicznych, chęć do kupna była bardzo mała ; 
cen’ pszenicy cofnęły się o 1 do l 1/ ,  talara na 2.0 ]0 
funfiw, i tylko wyborowe gatuuki białe osiągały ceny ze- 
szłoygoduiowe.

\ ?to polskie tańsze, krajowe świata, dla potrzeb kon- 
sumj. miejscowe, mało w cenie się zmieniło.

ęczinień zaniedbany. Grc :h nawet po niższych oenacb 
trudty miał odbyt.

Iprzedauo w tym tygodniu pszenioy ton. 2.000, żyta 
ton ‘90.

złacono za 2000 fontów-wagi celnej czyli jeduę ton.
wrg. hol. Tal. srb. do Tal. srb.

Pszericy białej 124—130 82.— » 84.15
Pszeiicy wysoko pstrej i

szklistej 128-133. 81. - » 83.10
P„ea. jasno pstrej 122-128. 7 8 .- n 80.10

pstrej 123-127. 7 4 .- 0 7915
„ starej 0 0 0 - 0 0 0 . — . — n

Ż;ta polskiego starego 120- 122. 4 9 .- 0 50.15
„ śwież, krajowego 120- 127. 51.15 T i L4.20

Jiczmienia czterorzędn. 102-107. 45.15 » 4 7 .-
„ dwurzęduego 108-112. 48.— 0 60 10

Grochu pięknego białego 4 9 .- IV 51.15
Grochu świeżego 0
ftepaku 0

Aleksander Makowski i  Sp.
(Producenci galicyjscy upraszają nsilnie o p o d a w a 

n ie  c e n y  d r z e w a  f a b r y c z n e g o  l b u d u l c o ­
we g o  w Gdańska praktykowane; Red.)

Z W i e d n i a .
W akcji miaisterjaluej nastała pewna cisza. 

Książę Adolf Auersperg wyjechał aa parę dni do 
Salzburga.. Cesarz wyjeżdża prawie codzieći na po­
lowania.

Stara Presse  donosi też, że gabinet Auer- 
sperga wypracował już projekt Ustawy, która u- 
niemoiliwić ma na przyszłość pojedyńczym opozy­
cyjnym frakcjom Rady państwa opuszczanie tejże. 
Jest to dodatek (nowella) do nstawy o wyborach 
bezpośrednich z r. 1869, której główna treść jest 
następująca:

jeżeli poseł jakiś wybrany do Rady państwa, 
w terminie prawnym czternastodniowym nie zaj­

mie miejsca swego w Radzie państwa, traci on 
tem samem mandat swó„, a rząd powołajo na jego 
miejsce tego kandydata, który przy wyborach po 
nim miał najwięcej głosów".

Taki projeut m? być pierwszem 'przedłoże­
niem rządowem w najbliższej Radzie państwa. 
Prócz tego gabinet zamierza przedłożyć żądanie 
kredy ta dodatkowego na 11 milionów na pokrycie 
ruszty deficytu z r. 1871, żądanie względem ze­
zwolenia na pobór podatków przez pierwszy kwar­
tał 1872 r., nareszcie umewę z towarzystwem 
Lloyda, która upływa z końcem grndnia b. r.

Narodowa paitja niemiecka w Austrji, która 
się wykłuwa z dawniejszego stroanictwa Rech- 
bauerorskiego, odegra zapewne niepoślednią rolę 
w przyszłej Radzie państwa. W niższej Anstrji 
stoi na czele jej baron W e i c h s ,  a w Czechach 
posłowie Pickert i Knoll. W  organie swoim, który 
właśnie zakładają w Wiedniu pod tyt. Deutsche 
Zeitung zamierzają dążyć do odrębnej z Galicją 
ugody, i przyznają żywiołowi polskiemu zupełną 
odrębność, wychodząc z tego zapatrywania się, że 
naród niemiecki powinien i może obok polskiego 
w najlepszych żyć stosunkach sąsiedzkich. Tej sa­
mej zacady wyznawcami jesteśmy my od setnego 
początku ze stanowiska Polaków wobec narodu 
niemieckiego.

Okólnik Andrassego wywołał w Berlinie bar­
dzo przychylne wreżenie. Natomiast zagorzalcy 
panslawiotyczni w Moskwie, Petersburgn i Pradze 
nie przestają udwzać na Andrassego i Węgrów. 
Jen. Eoller objąwszy urzędowanie w Czechach wy­
dał okólnik do starostów, zapowiadając rządy bez­
stronne ale i energiczne osobliwie w kiernnku u- 
tizymania powagi praw i bezwzględnego wykona­
nia obowiązujących ustaw.

Ciekawe oświadczenie wywołał znown radykał 
Helfy w sejmie węgierskim, interpelując ministra 
sprawiedliwości o przyczyny procasu kryminalnego, 
który w czerwcu br. wytoczono kilku przywódcom 
robotniczym w Peszcie. Minister odpowiedział, że 
śledztwo wykazało niewątpliwie stosunki tych pa­
nów z komuną paryską. Program „Internacjonalki* 
peszteńskiej zapowiadał ni m niej, ni w ięcej, jak 
tylko spalenie miasta za pomoeą bomb naftowych 
zniszczenie szlachty, duchowieństwa i zamożnego 
mieszczaństwa, tndzież zaprowadzenie wspólności 
majątkowej W  tym celu słudzy i parobwy mieli 
szpiegować stosunki pracodawców.

Podług telegramów z Pragi, rząd moskiewski 
miał zamówić tam 50GC Knforków obozowych dla 
oficerów z terminem oćstuwy w lutym. Cała ta 
wiadomość wydaje nam się bajką aerzaoyjaą.
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W i e d e ń ,  5. grudni?. Hr. Gołuchowski 
dopiero pod koniec b. tygodnia wybiera się z 
powrotem do Lw ow a.

W e r s a l ,  4. grudnia. Zwłoki króla Lu­
dwika Filipa (spoczywające w Anglii) mają być 
sprowadzone do Granej).

P e t e r s b u r g ,  Ł grudnia. Oczekują tu 
przybycia jen. Cissey’a, francuskiego ministra 
wojny, w nadzwyczajnej misji od Rzeczypospo­
litej francuskiej.

S t a m b u ł ,  4 .  grudnia. Obiega pogłoska, 
i e  sułtan zamierza następcę tronu wydziedzi­
czyć i wywołać z kraju.

d. 5. grndnia go4i. 10 m. C5 rano. Akcjt 
kredytowe 321.—. Anglo-»u»tr. 289.25. Kolei Karola Ludwika 
259.50.kolei połudn. 204 80. franoo-amtr. ISO.—. Tramwaj 
235.—. Banku Union 283 50 L o it i  'r. 1860 102.25. Napoi. 
9 38 Uipoiob. —.

T eleg ra fo w an e  b a r s a  w iedeńsk ie .
W M e i ,  d. 4. grudnia, 2. godi. —. min.

Jednolity dtuę pańitwe w banknotach 59 iłr . 20 ct., 
w arebrie 69 15 Loit uożyomki a l S 6n r. 102.25 Akcje ban­
ku wiedeńakiego 812.00, Akoje banku kred. 323.20: Londyn 
117.80; Srebro U7.5')-. NapoL 9.33, Dukat 5.57;

W iedeń  dnia 4. grudnia, 6, godi. 05 min.
Akcje kolei koszycko-ciorb. 189.— kredytowe 521.20; 

banku ang. auetr. 299 — ban iu  obrotowego 191 75; kolei 
Karola-Luówika 260.—; k-olei połać. 205.30: banku franko- 
Ła«rjack «go 130.—; loey poż tureckiej 68.40; bankn bn- 
dowr.l07.T0; Loiy węg. poż. 10060, kolei pańitw. 397.-- 
wied. Związku ban. 24Ł —; Napoleondor 9.33, Wiedeńika
T ra m w a y  ; Losy z r  1860 — ; Łnpkowika 160.75;
Uipoiobienie: spokojne.

"anta — .— : Lsraiardy*. -  ■ Usp. - -
FiarUw Mock nnty bank. 82 */, au»t, akoje kredyt. 

183.*/,; lombardy 117.— akci* galicriikie l i t . —; kolei pat- 
•tw'‘Wej 226 kolei rumuńskiej 43.*/,; auitr. noty ban­
kowe 85. Usposobienie —.

Wrcwfew. Psieniee 103 tyśo 70, owies 33, rsepak 
zim. —.

L w ów  r hby handlowej 
d. 4. grudaia.

[_ Akcje 11 Mztukę. 
Kolej gal. Kar. - Ludw.

,  Lwow.-Czern 
B bip. gal z wpl. 50"/, 
Banku kraj z wpl <10 
II. Liety zastaw, za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5a/, w. a. 
TuW. kred. gal.41/, w. a 
Bauku hipot. gal. 67, 
Gal. zakład kred. włość.

III Obligi za 100 złr. 
lademuizacyjne galicyj 
Poż. gł. z r. 1866 po 77, 

IV. Monety.
Dnk. holend.
Dukat cesarski
Napoleondor
Pół imperjał rosyjski
Rubel rosyjski srebrny
Rubel rosyjski papier,
Praskie bilety kasowe
Srebro

W iedeń 2. grudnia 
5°/o zjed. dług pań. baj 

„ „ „ sreb.
Obi. ind, uii. Austr, 

.  czbskie

pła :ą

5”/.

.  n « w ęgiersk .
,  .  -  galicyj.
„ » „ bukowin
„ „ , siedmiog

Pożycz, głodowa galic.
węg. poż. kol.

•/,(po 300 fr.) 120 zlr1109 50

260 -  
168 75 
124 50

83 15
74 -  
88 70 
90 50

75 50

6 52 
5 54 
9 28 
9 44 
1 84 
1 59 
l  74 

116 5i

58 70
68
95 -
98 -
79 75
75 10
Ti 6i
76 5

57, 
t „

Listy zastawne.

Baukn uar. los. 
galicyjskie

gal. nakl. kred. wl. 
węgierskie losow. 
zak1 kr-1. austr 
zakladnkred. anstr. 
spłacał, w 33 lat.

5’/ ,  Domin. pań. 129 zł.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z r. 1939
- WB*
- 1,8iL• » -.1864

a Comorento 
Kredytowe 

,  żeglugi parowej 
na Dunaju 

,  księcia Salm 
„ księńa Palfy 
,  k s . Klary 
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
n ks. Wi»dijchg.
,  hr. Waldstein 
„ hr. Kegleyich 
„ Rndolfa

Akcje bank. i przemuzł 
Banku naród, austr.
L ikt.adu kredytowego 
oeglugipar. ua Duaaju]648 — 
Kolei półn. Ferdynanda 21 42 

rządowej fr. a, (395 -  
zaohodn. c. EL 246 —

płacą

73 -
83 -  
90 50 
89 50 

104 50

86 50 
120 50

•289 -  
94 50 

Ol 50 
141 50 
24 5i> 

190 —

97 -  
42 
23 — 
36 -
31 60
32 — 
‘24 -  
22 -  

14 -  
14 50

816 -  
.024 —

Kolei Pardubickiej
płacą płcoą
189 - K.pół.C F zalOOzi wa. 86 50

„ południowej 
B GalicyjsKię:

2 '5  70 „ „ w sreb. 5° L wa. 105 25
259 76 Kol. zachód. Czesk. za

„ Czerniowieokiej 169 - KIO zł. wa. sr. 10(1 zł wa 93 50
» węg. połn. wsch. 

ks. Rudolfa 2U) zl. wa
162 25 Kolei połud.-pół n.noi.
1 6 5 - — 5°/, — za 100 złr. ____ ____

Akcje kol. Alf. fiumafi. 185 - — — w srebrze „ %  80
• „ Kosz.^Bcgum. 188 75 Kol. gal. K. L. 800 zł. wa
„ „ Siedmiogrodz. 176 5ii (w srebrze 57, 1 0; 105 —
„ „ Gk> oskiej 256 5 Kol. gal. K. L. Emie. ] 100 80
m „ wschód, węg 126 — Kol. lw.-czer. po oGo zł.
„ „ austr.-półnuc 

wschodniej •222 50
(w srebrze ^7ó za 10* i) 79 40

,  Emisja 1&67. 90 —
„ ,  Frani* -Józefa 2 ia Kol. Sied. złr. 2o0 w. a. 90 -

Akcje banka anglo-aust. 292 50 „ ks. Rudolfa po 390 zł.
„ „ anglo-węg 190- (w srebrze 5 /, zi 10 ) 90 75
„ Zakt. kred. węg. 30 50 Kol pół. czes. po 300 zł
„ bank frtnko-aust. 127 25 (w sreorze 57, za DO) 101 50
,  „ węgierskiego 9855 Pow. żegl. par. na Dun
,  „ kra; galic. z-i 100 zlr. m. k —  ___

we Lwowie --------------- Anstr. Loyd lOOzł. n k. 109 50
„ wied. d. obr płod 116 — Iow. prags. przem. żel
„ galic. hipoteczu. --------------- p< 31X) zlr. 102 75
„ anstr. związsow.
„ dli obrot ogóln. 
„ Tow. han. pł. les

0 9 -  
192 50 
3 2 -

Waluty. Cesari. korony 
,  dairat na wagę. 
n n obrącza. 5 55

Obligi pierwezeństwa. Złoto a tj-reo _________

Kol. ces. Elżb. 5V, za Napoleondory 9 30
100 złr. k. m ------------- ; Fryderyki ___  —

„ (sr. pr ‘POzłr. w.a. 94 75 Luidory (niemi eckip) —  -

(Emie. 1862) „ „ 93 75 Suw reny angielskie U  76
Kole; iząd St 501 fr. 3 ’> 75 Itnperjały rosyjskie -  —

.  „ Emii 1867 fr. 
Kolei poład St. 501) fr.

133 75 Srebro 117 10
Ul 5u Srebro, kupony 117 —

„ Bony 1870-1874 67 229 - Talary związkowe —  -

Kol. póLG.F. 10(1 ł  -il 90 -r- Prawic bilejy kasowe 1 75



DZEENME. H0LSB3.

iV I \0(iR0W  i  FHSLAU zawsze jeszcze otrzjmuje F. W. Królikowski.
P rzes tro g a .

Obieg; ą wieści, jakoby kursowały weksle
z moim podpisem. Przestrzegam każdego od 
nabywania takowych, gdyż żadnych weksli nie 
podpisywałem i dlatego też żadaych płacić 
nie bedę, a jeźliby jakie znajdowały się, to 
są podrobione. Lwów dnia 4. grudnia 187J. 
2067 1—3 A ntoni lo w u a e k i

" i m i r  —  r r ~ - ^ ,1~ — *

F. S. B A R D A S Z
w e LW OW IE

naprzeciw kościoła Katedry, nowy Nr. 9.
G ŁÓ W N Y  SK ŁAD  

P ŁÓ TN A  i gotowej BfELiZNY
Otrzymał i poleca 

po  n rjD in la rk ew ań szy ch  cenach 
m r  Na p orę  z im o w ą  ' W
ciepła k a f t a n i k i ,  s p o d n i e ,  skar- 
D elk i ,  p o ń c z o c h y ,  k o s z u l e  
flanelowe, biała b a r c h a n y ,  weł­

niane k o ł d r y  (kocyk.),
takie otrzymtł ,

PAtłYZA
wielki wybór najnowszych k ra  w a- 
tek , c h u s t e k  j e d w a b n y c h  na 
szyję (Cachenez), jedwaDnycn kafta­
ników , 3 p o d n i i najnowszych

wstawek do koszul. 
O butalunk l na bieliznę i zamówienia 

naprcwincje uskuteczniam jak najspieszniej 
najaknratniej. 2066 1—6

C i e l ę t a

r a s y  a n g i e l s h  lej S h o r  h o r a
mogą być za poprzedniem zamówieniem naby­
te. Cena: odssane 8 miesięc.ne,00 lo  80 złr., 
8 dniowe 30 złr. a. w.
100 sztuk trzudy chlew nej dla rzsźników
jest do przedania. Zgłosić się należy do za- 
ząua ekonomicznego w W lad jp o lu  poczta 

Bełz. 2064 1 - 8

J.
i]

w yw iadow cze

B I R K L E
we LW0W1F nr. 40 Rynek 

g y  ma do umie.zczer.ia: "9NI 
Q V  Nauczycieli, nauczycielki, oa >oy do to ­

warzystwa lub di. zarządu domu, bony 
Frai.cu.zki i Niemki.

I ł *  Rządców ekon., ekonomów, pisarzy, 
■ y  Gorzelników, maszynistów i innych rze­

mieślników.
g y *  Leśniczych, podleśniczych, gaj~wycn, 

ogrodników. 2009 4--?
ą  y* Kasjerów, kontrolorów, Duchalterów. 
B iy  Wszelką —lugę aworską.
W  Poszuknie mniejszych i w.ękezych po­

siadł iści ziemskich do nabycia.

Proszę szczęściu podać rękę! 
2 5 0 .0 0 0  mark. krt.

w pomyślnym rax»e jak o  ua jw yżstą  w y granę  podaje 
n ajn ow sze w ie lk ie  lo so w a n ie  p ie n ię ż n e  przez 
Wjtuki  u ą d  przyzwoloiio i tagwaruiiluWitue.

K orzys tue  u r z ^ l i e u t e  uow ugo  p la n u  je s t  tego 
rodzaju , iż w n a s tę p u j ;)«*yeti 7 cm gnien iach  w  
przeciągu kilku micmę y 2 8 .9 0 0  t a k i c h  w y g r a n y c h  
z wszelką  pewuoscij) m u s z ą  Ryć w ycią gn ię te , m i ę ­
dzy teni '  z<łA|riuj4 się g lu w ue  wyffraue ••wpnhi.il »ie 
11. Crt.  9 8 0 . 0 0 0  srcz^au to w o znś 1 5 0 . 0 0 0 .  1 0 0 .0 0 0 ,
50.000, 40 000, 80.000, 35.000, 30 .000,15.000,
1 3 . 0 0 0 . 1 0 . 0 0 0 ,  8 . 0 0 0 ,  0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  HP9 po 
9 .0 0 0  -ii-i p * 1 .000 ,  z w  po 500 ,  ij .zoi) p u l l O i l d

N ajb liższe  p ie r w s z e  r ią ga ie .i ie  tego wielkiego 
orzez (»ai.stW'ł p o r ę c z o n e g o  lOkOwaaia Jest u r z ę ­
dowo o z n u e z o n e  i m t t tąp i

już dnia 20. grudnia 1871
na któ re kosztuje  ćw ie rć  losu o rygina łu ,  tylko - zh ,  
poi losu j  zł. 50 ct.« ca ły los 7 zt , za p n e -  
s l a n l e a  na le iy tośe i b a u k n o ta m i  austr .

rt azysla ie  z lecen ia  w y k o n an e  będą  s n a j ­
większą s ia ra u u o sc i ą  i każdy o t rz y m a  od oa* te 
u ry g  nalue losy p ań s tw o w e  do rąk  własnych.

Do zamówieu przyłączone b ęd ą  bezp ta tn io  d o ­
tyczące pfaoy  urzędow e,  zaś po każdem cięgoieu iu  
posytamy uaszym odb io rcom  bez lawozwguia  li ­
sty urzędowe.

U y p ta t a  w ygranych nas tę p u je  zawsze na tych­
miast p o d  z a r ę c z e n i e m  p a ń s t w o  wena, i może być 
z i  poiuucą b ez o usred u ie j  przesyłk i lub też na żą ­
dan ie in teresow anych  w s k u t e k  naszych stosunków 
we wszystk ich  większych  mie jscach  Auatrji  za ła ­
twioną.

P rzeds ięb io rs tw o  nasze by ło  dotąd zawsze po- 
m yś ln em ,  i Lak n ie dawno znowu między wie loma 
ziiacznenii w ygranym i ,  o tr zym al iśm y .  ja k  św ia d ­
czą  u rzęd ow e d ow od y , po tr z y k r o ć  p ier w sze  
g łó w n e  w ygran e w ii ctąguteoraci i według urzędo­
wych dowuUuw i sami la kowe naszym odbio rcom 
wypłacaliśmy.

Takie,  na n a jp e w n ie jsz e ]  p o d sta w ie  u g r u n to ­
wane p rz eds ięb io is tw o ,  z wszelką pewnością p rze­
widywać każe w ie lk i-go  ze wszech  s tron  udziału,  
uprasza się za tem  j u ż  ze w zglę du na b lisk i t e r ­
m in c i ą g n i e n i a  wszystkie o d no śn e  zlecenia  jak 
na jsp iesznie j nadesłać  pod ad re sem  :

S .  S fe łn d e c k e r  < J*  Comp.
Bank und W ee h ie l G e se h lf t  la  J a m  b u r t E la -  and  

Yerk& af a łle r  Arten S taatH ob tlgatlo iaeh , 
E lscn b a h n -A ctle n  an d  A n le h e n s lo o ie .
D zięku jem y za dotychczas  nam  okazywane 
zaufanie a zapraszając przy r o zpo cz ęc iu  n o ­
wego lo sow auia  do udziału , będz ie  i nadal 
naszem s ta r a n ie m ,  zawsze j a k  najszybszą i 
r z e t e ln ą  usługą zj ednać  sobie  zadowolen ie  
naszych szan o w n ych  in teresantów .

2056 1—4 P o w y żsi.

Zaproszenie ^  zakupna nowych wycknych inszpruckich (tak. rwanych) tyrolskich losów,
na Bićlue p rzy ją ł, upraszając przytem ,

1997 5-12

z w a n y c r

k tó re ,  ja k  to poniżej objaśniam y, le p sz e  s ą  n iż  g o tó w k a  a k tó rych  pierw sze i najbliższe ciągnienie n astąp i ju ż  8 . s ty c z n ia  1872.
Niżej podpisany K antor w ym iany pozwala sobie szanownym odbiorcom oznajm ić, i e  przez sto licę  In sp ruk  zaciągn iętą  pożyczkę i  jniljonn złr. 

i. by tak  w celu  kupna tych losów, jako też  "O objaśnienia do-tejże się  udawano
K rótkie zebranie n iek tó rych  korzyści k tó re ta  pożyczka nastręcza :
1. Pożyczka t a  wynosi 1 m iljon i  będzie w przeciągu la t  40 spłacona w kwocie 2,535 910 7,lr. w. a.
2. Takowa podzielona je s t  na częściowe sp ła ty  (losy), k tó ry  otrzym ać mnsi nnjniższą w ybraną SO złr.
3. L o sy  c ią g n ię te  b ęd ą  4 ra z y  d o  r o k u  z głów nem i w ygranem l 8 0 .0 0 0 , 1 2 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , J .0 0 0  itd .  złr. w. a.
4 . pom im o, że głów ne m iasto  In sp rnck  przyjęło na siebie obowiązek sp ła ty  te j pożyczki, k tó re pod każdym względem daje dostateczną pewność, poręczało to  m iastc tę  pożyczkę calem 

s-wojem ruchomeni i nieruchomem mieniem, sądownie oszacowanem wyżej 8 0 0 .0 0 0  z łr ., ręczy ono także pobieranem i dodatkam i gm innem i, m ają te  loey zawsze zapew nioną w artość i są przeto na rów ni i podobnemi innerai losam i , .  ,  . . . .
Ażeby szanownym P. T. odbiorcom wykazać, ja k ie  zdanie m iał podpisany n a n to r  o w artości i pewności tego efek tu  jako  k a p ita ln  zakładowego, zdecydował się tenże, jedną część tych

losów w tym celu zatrzym ać z tern oznajm ieniem  i z obow iązaniem ,^w szystkie od dzisiaj do ^
1. s t y c z n i a  1872 p o je d y n c z o  k u p io n e  lo s y  p o  3 0  z l r .  w  a .

(jak długo zapas wystarczy) w przeciągu jednego roku tj .  w łącznie 1. stycznia 1873 przyjm ow ać te  losy po pełnej cenie kupna SO złr. w. a ., przi.z co każdy kup ic iel tego losu  n ie  n ie  ry z y k u je ,  bowiem
w przeciągu roku może niemi płacić w artości 30 z łr., a przytem gra przez 4 ciągnienia na główne wygranę 30X00, 12.000 10.000, 1.000 itd

Losv te  sprzedają się bez obowiązku odkupu, po dziennym  kursie  w podpisanym  K antorze, obecnie po 26 zł. Losów tych można coutać po kursie  dziennym w innych k an to rach  w W iedniu
tudzież na prow incji. Ażeby kupno tych losów każdemu u ła tw ić , podpisany kan to r w yłączył pew ną część tych losów, i sprzedaje za s p ła tą  w ra i ach miesięcznych po i  z łr . p rzeto  po w płacie pierwszej

ra ty  w kwocie l złr. i przepisanej te k sy  stem plow ej gra się n a  najb liższe c iągn ien ia  na w szystkie w ygrane. Kownie; obow iązuje się podpisany kan to r i na ra ty  kupione losy, po
zupełnej w płacie odkupić w przeciągu 8 dui pod ług  rzeczyw istej w artości. P odpisany K antor zapraszają - P . T. odbi ,rców do zakupua tuk  korzystnych losów Tyrolsk ich , sądzi
(poniew aż przeznaczona ilość losów do sprzedaży na ra ty , w net będzie w yczerpana) że m ało k to  się zu-jd-zie, by sob ii jeden lub  k ilka losów nie k u p ił, zw łaszcza, ie  s ię . nic 
n ie ryzykuje, darem nie gryw a Bię przez 4 c iągn ien ia , a po upływ ie roku  takow e po cen ie kupna spieniężyć może.

Do łaskaw ych zleceń zamiejscowych uprasza się o p rzysłan ia prócz na le iy to śc i za los jeszcze 30 cn t. za lis ty  przypadających ciągnień w r. 1872, k tó re odesłane
będą franco, do podpisanego Kantc-ru wym iany.

H a n ^ e i tow n * fiW ż e la z n y c h
pod firma :

C Y B U L S K I  -  W E B E R
w e L W O W I E  

przy placu Marjackim w hotelu Langa poleca 
wielki wybór

l y ż e  t m g  l & k i c h
Jo ślizgania. 206b 1—3

Medycyny i chirurgii Doktor |

L. Gottlieb Kraus
e m e ry t ,  e s k u n d e r j u s z  k l in ik i  i o d d z ia łu  
d la  c h o r ó b  a y f l l i t y c z n y c h  w ie d e ń s k ie g o  

o. k. p o w s z e c h n e g o  s z p ita lu ,  ma swój
Aaktad ordynacyjny

dla chorób tajemnych i skórnych
w  u  ie d n iu .

Siadł, Weracrłhorgasse 3, l \  Stock. 
Godziny drdynacyjne  

od 10—2 i od 4—8 w ieczór.
P i s e m n e  k o n s u l ta c je  zostają na tychm iast i  

za łatw iane, a m edykam entu i in s tru k c je  w każdym ^ 
żądanym języku p rze sy łań '. 2011 łi—24 rjj
ęyNF* Moja 20le tn ia p rak tyka , znaczne doświadczę- d 
nia , k tó re  robić w pierw szym  i największym  szp ita lu  |  
dla chorób płciow ych sposobność m iałem , a przytem  
moje um ieję tne prace na polu syphilodologii d osta r- i  
czają największego poręczenia, i i  chorzy doznąją |  
szybkiego i radykalnego w yleczenia. Q

M  ADWENT
p olecam y:

Bydlinki, Sielawki, Flundry.
Śledzie i Łososie wędzone.
Śledzie opiekano m:irynowńne

w beczułkach do 80 sztuk złr. 6 w.a.

Sledtt  zwijane i  cebulką
w beczułkach 60 e<tuk p > złr. 6 w. s.

© a i * d . e l e  i * o s y j 3 k i ©
w beczułkach po 80 i 100 ait. po złr. 2.50.

fiolade z wę jorra
w beczułkach do 7 funtów po zlr 6 wal. austr.
Minogi z Elby marynowane

w beczułkach do 9 ) eztuk zlr. 30 w a.
S a r d y n k i  w  o l i w i e

w puszkach blaszanych po £ SC, zł. 1.10 i 1 40-

Kawior astracłiańsk1
najpiąkuiejszy, mału słony, fuut po złr. & a. w.

najprzedniejszą fuut pu 44 ct.
P o w .d ła  w ę g ;e rsK .e

cetnar po zlr. 3S.54, funt 24 cl.
S e r y : S ln ich ino , Gurgon^ol- 
la, dc Rrir, i\eucbatel, 1 emen­
taler. Romadnr, Alpejski irp.

Wysyłamy knieją i pocztą za pobraniem

Markiewicz iWojczyAski
we 1 WOWIE 2022 3 - 3

w Rynku 1. 42 ulica Wałowa 1.11

1969 5 -1 2
Wtóselslt te Ł i  p,WiterHfflteMvmteM. C. Sotlien in ffiBE, bralien, nr. 13.

—«włŁ-»r-aTiii. i . . mai—    n ■■ — - — -|---------------- r------ r— ,—i-m r —umiMi iin rrw

Nakładem F. H. RICHTERA
w ©  L w o w i e  1  P o z n a n i u

opuściła prasę: 9

|Z. Kaczkowskiego „Zydowscy“
lironikic ro d z in n a  w 2 to m a c h .

C e n a  z l r - .  S . 4 1 C &  o t .  o p r a w n e z t r .  3 . 4 0  o t .
.jako tom V ifl i XL „Bibliofeki narodow ej.“ 2065 1—3

C ierp iących
na

kurcie  epileptyczne, p ad a czk ą
pląsawicą lut konwulsje perjodyczne, leczy 
listownie i z niezUvodnym skutkiei 1

Dr. SS£ir3aisz w BnŜ ach.

Opuśud; prasę ozieło:

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
ROZBIÓR POLSKI

jYiez
F r a n v u z i  h R y c h lic k ie g o .

Ocmto 32*/» su- izy. -  Cena 3 złr.
Do naoyciaw 4di.!iil6(r««łi* 1 w e

"wszyfttliiKh K s ię ^ a rn jn ^ . 
G łów ny sklnd w  kdęgnrni U. fJ. Frled-  
1995 le in a  w  Krakow ie. 4 -6

I * « 8 Z R v u j e  s i ę

p r a k t  j  w  a n t a
religil chrześciańskiej do domu li^ndlowogo, 
któryby przy piąkueu piśmie takiV ukończe­
niem 3ciej szkół- reanej, niemniej znaiomo- 
ścią polskiej i uiemeckiej mowy mógł się 
wykazać. — Bliższa wiadomość na Crodec- 
k.em  pod 1.
*""l’ raejTpmn ś t woTmręczof ™ w łe lTc"i"

LOSUWbNil PiENIĘŻSE
zawiara wygrane po

1 0 0 .0 0 0  taSirów pruskich
w pomyślnym razie jakcnajw yższą w ygranę. jako- 
t e i  pr. ta larów  60 000, 0 000, 20.009, 16 000, 12 000,
10.000 2 po 8.00U, 6.000 4 po 4 800, Ł 400, 5 po 4 OoO,
5 p« 3.200, 7 po 2.400. 2 po 2 000, 8 po 1 600, 36 po 
1.200, 102 po 800, 206 p 400, 256 po 200, 881 po 80 
i 27 950 po 44 40, 20 ,al. itd .

N ajbliższe ciągnien& tego w ielkiego poręczonego 
losow ania pieniężnego *st urzędow nie ustanow iono 
i nastąp i już

dnia 20. (rudnia b. r. 
i Do i;ego ciągn ien iakosztn je  za przesłan iem  kwo­

ty  w an s tr . no tach  bak  iwych :
l ca ły  o ryg ina ln jloa  (żadna prom esa) z lr . S.fO 
1 połowa o ryg ina ła  losu (żadna prom esa) n 1.75 
l  ćw ierć o ryg inału .losu  (żadna promesa) ^ 1 .— 

k tó re  w najodleglejazestrony n a ty ch m ias t * zacho­
w aniem  ta jem nicy  rozpU m . P ien iądze  w ygrane ja -  
k o te i urzędowe lis ty  cągnienia rozdaw ane byw.iją 
na tychm iast po rozirzY;raeniu.

U prasza się o łaskaw* ja k  najrychlejsze udaw a­
nie flję z calem  zaufani)* do n iżej ^odpisanego do- 

I mu bankowego, którem u zczęście szczególnie sprzy- \ju , pod a,.'.rodem : > 996  9 -  J .

SiegmundHeckichgr, Hemburg

śo
ISI

ISI
C J

S S J

w

cierpiącym na poma­
zanie, odiływ  nasienia I 

i  t/ydeńczerie
udzielA p e w n ą  p o m o c  ua podstawie 
umiejętnych barku i długoletni j prak­
tyki szpitalowej pewien dr medycyny
i ebirurgii, dawaiei leknz asystujący j 
na klinice dla ayfllitycznych w c. k. 
powszechnym sziitalu w Wiedniu, za 
pum eą prostegi, żadnego bolu nie- 
bęrawiającego poitępowanis, które rów 
nież i l i s t o w n i e  może być 

1947 12-20zastosowane.
Adres zakładu oiiynacyjnego:

Wien, Kilrłner^trasse 
, ( lVr. G ereten Stock.

fGodziny rozmowy od 9 —  5.

Oatat ia mlet ące roku wywołują zawsce nadzwyczajny ruch targu efektów na 
naszej giełdzie ; każd; kapitalista albo spekulant korzystać będzie chętni. , aby tą 
pomyślną thwi'4 zużytkować dla siebie z ja k  iia jlcpszym  Bkntkiem. — Du przyj­
mowania poleceń na c. k. giełdą poleca się

Flljrt i kau(i>r wymtMiiy w B ern ie
Adlergasse 11.

1956 11 —16

1956 1—16
Baalc- und BSrsengescliaffc von

Carl Stein,
Wien I. Tiefer Graben 17.

FILIA C.R. DPRZ. ZAKŁADU KREDTTOWEI)
dla handlu i przemysłu

podaje do wiadomości
ż ©  w v d . a 1 ©

A S Y B N A T Y K A S O W E
S  dniowem wypowiedzeniemprocentowe za S  

°  *  1 4

_ s ' l »  .  3 0

Właściciele i irydewoy; WiUiis W. SutoOtowaki i l. Lam.

1S35 13—?

Zmiana Zakładu fabrycznego

Machin i narzędzi rolniczych
Kajetana Kwaszyńskiego.

Mam honor zawiaiiomić Szatownych patów gospodarzy ziemskich, iż 
f a b r y k ę  in o  m a c n in  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  : c n . a » c K i h i . e  
p u w l ę l c w u o a m s ^  przeniosłem z Żółkiewskiego na

dawniej browar Hubnera,
obok kościoła św. Antoniego. 2040 4 - 1 2

C osf seryjne mitozą wygrać.
A D y  licznym, nas dochodzącym żądaniom zadość uczynić, sprzedajemy

kwity udziałow e
n a  dwndziestą cząść w yclągn ionycli brun izw ickleh lo só w  aeryjnycb. Przer jedno­
razową w-:ładkq jedynie złr. 8 staje się składajacy wspólwłaścicieltm jednego takiegn 
losu. który dnia 81. grudnia b. r. gra na wygranę lf t:).000 tatarów  nrebren? i bezw a­
runkowo wygrać musi. L o s y  IIa r a t y .  2001 7—12
L osy Z r. 1 8 Ó 4  po 1 0  ó z ł r .  rec,w“ ̂  /^ " ó o o  złr6 Yna )  81 mleBi,czcych rat po 7 zlr.

.  .  50 »  d “ ° )  21 m leeięcznych r a t  po 4 złr.

3°/0 ces tur. losy po 400 frank, roczn ie  o c iągn ień .
Główno wygrane franków 6J0.ODO, 30 /.OOO itd., 21 inieslęc?,nvch ia t po złr. 4.

Losy miasta Innsbruck ) r0CJnie 4 ci« nioń’ glów™ . Pf zU3T 0' 20000 itd' 15 miaeiv
Oprócz tych sprzedają ;ię jak najtaniej ^na żądanie również wszystkie inne rodzaje losów 
tak pojeayńc/o jako też w formie Towarzystw losowych na 20 ucze-duikow, za spfati, ratami. 

P r o c e n ta  od lu - ó w  b ieżą  n a  Horzytść h u im i;« e « o ,
d a r  t d n i n i s i r a t o n  d e s  J g C l , "

W ien ,  W o l lz e i le  13. ” 1
OSSIfl

k. tprz;,w ,

galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Dowiadujemy się źe niejacy GlailZ & Gomp. wy­

daj ąo certyfikaty uczestnictwa w spółkach gry na lo3y, 
przytaczają w takowych: że losy w certyfikatach ozna­
czone u nas są deponowane. Dla zapobieżenia wszelkim  
nieporozumieniom, jakie z tą l wyniknąć by mogły, oświad­
czamy Szanownej publiczności, Jź z p o w y ższą  fir iilg  
w  żadnej n ie  j e s t e m /  s ty c z n o śc i, i że wspomaione 
certyfikaty b ez  n a sze j W iedzy w obieg puszczone 
zostały.

Lwów 25. listopada 1871.
Dyrekcja.1049 8 - 8

WAŻNE
dla

KAŻDEGO!

ćby każdej rodzinie, każdemu rękodzielnikowi nabycie maszyny do szycia, 
która obe 'nie niezbędną się stała, o ile możnoici ułatwić, nostarczn n.ź i; podoisany 
główny skład maszyn tirmy

om
T i : e N i i i i c r ^ p  M a f i  u l i p c i i i r i i i ^ 0J
W  iMkW Y łl Y OHKU każdą maszynę za spłatą umiarkowanemi ratami.

u lesr a n c js  ł zaw sze, (  *nj atoli*, h tu k t  dla l>npii|ącyrli btzplainla. 
W ielk i aklnd nici, jedw abiu . Igieł i części sk ładow ych  aionżyny do wrycia.
Skład fabryczny gotowej bielizny dla mężczyzn i chłopców z Klattau (w Czechach). 
Dziewczętom udziela sie za umiarkowanem wynagiodzemem gruntownej nauki szycia 
i mogą być pomieszczonemu

We L W O W I E  ulica Halicka nr. 306 -  w ł-H A K O W IE  rynek nr. 19 -  
w O P A W iE  na wyższym Rymtu. 18J7 6 —?

K l e j 4 t n e n . i l
jeneralny ajent prawdziwych Singera maszyu do szycia dla Galicji, Bukowiny i Szlązka 

i właściciel sk.adu sukień w Krakowie i Op-wie.

IUL kwi odpo.wiedzialuj: Heuryk Eeuakowioz. Drukiejo. Kornela Pillera.


